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Sprawy napisów na gmachach sądowych 
w I s t r y i nit, można uważać za załatwioną 
stanowczo i ostatecznie. Odpowiedź rządu , jaką 
na ostatniej swojej konferencyi z ministrami 
otrzymali posłowie włoscy z ls fy i .  nie zaspokoi­
ła  ani ich, ani ich wyborców obudziła obawy 
wśród posłów słoweńskich i ludności słow eń­
skiej. Rząd nie wypowiedział bowiem jasuo i 
otwarcie, jakie ma zamiary i % trudnej sytuacyi, 
w jakiej się znalazł, pragnął wydobyć się pół­
słówkami W praw dze rozporządzenia, które wy­
wołało zbburz°nia w P i r a n  o i innych miastach 
Istryi, rząd nie cofnął, ale zapowiedział, że rozpo­
rządzenia tego nie będzie uważał za regułę ogólnie 
obowiązu ącą i w każdym pojedyóczym wypadku 
rozważy, czy należy je zastosować lub nie. N a­
tomiast w tych miastach, w których ;uż zapro­
wadzono tablice z napisami w dwóch językach, 
rząd nie ustąpi od wykonania rozporządzenia.

Odpowiedź że rząd nie cofnie wydanego roz­
porządzenia i że tam, gdzie zaDrowadzono już 
napisy w dwóch językach, napisy te muszą na­
dal pozostać, nie ziściła wcale nadziei W ł o ­
c h ó w  w Istryi, jakie obudziła niezręczność ko­
misarza rządowego w Pirano. Ustępstwo, jakie 
tam, zdaje się bez wiedzy i woli cenrralnee:o 
rządu, uczyniono, musiało upewnić W łochów, że 
jak w Pirano, lak i w innych miastach nowe 
tablice o napisach w obu językach ustąpią miej­
sca starym, wyłącznie włoskim i że rząd cofnie 
rozporządzenie. Spodziewać się tego mogli Wło­
si tem pewniej, gdy reprezentanci rządu wobec 
posłów włoskich poczęli się tłómaczyć, że roz­
porządzenie pochodzi jeszcze z czasów dawnego 
ministerstwa i że nowy gabinet o wykonaniu 
•"go rozporządzenia nic nic wiedział. Ostateczna 
"dpowiedź rządu zniszczyła te przeradne na­
dzieje, a choć dozwala się spodziewać, że daiszw 
wykonani© rozporządzenia -lbo wcale nie nastąpi, 
albo przybierz' bardzo skromne ro tm iiry , nie 
zadowolni tych, których każdy najdrobniejszy 
ślad równouprawnienia drugiej, na tej samej 
ziemi żyjącej narodowości drażni do tego sto­
pnia, że pobudza ich do czynów gwałtownych i 
zaburzających spokoj publiczny.

NadzijbTOz objdzcnych wśród n*"iB nie wyprze 
® tak fafiwo z pamiyci, a hasła, k t |re  raz przy 

jjd *yją pośród n ie j !  dhnyo i  po 
zynów, lub, co nąjmni<J, niecą n i e -  

z - i  . n i e .  — Odpowiedź rząuu przyjęto 
Wffr;'*** >. pozornym spokojem i posłowie wło­
scy l  i ,tr^ i pozostają w klubie C o r o n i n i e g o ,  
a;e na zp attdzemu burmistrzów w T r  y j e- 
ś c i e  posU.mwiono, niezależnie od akcyi posłów, 
działać dalej, a na dnie wre niewątpliwie. — 
Wprawdzie w P i r a n o  przy zawieszeniu nowej 
tabl.cy nie przyszło do żadnych zaburzeń i lu­
dność niezadowolenie swoje okazała jedynie po­
zamykaniem sklepów i bram, zaniechaniem wszel­
kiego ruchu ua ulicach i wywieszeniem żałobnych 
chorągwi, lecz już nadchodzą wiadomości o nowj uh 
zaburzeniach i deim nstracyach. Włosi w I s t r y i  
nie zaniechają walki z rozporządzeniem i niena- 
wistnemi nap-sami, bo póki istnieje rozporządze­
nie, może być każdej chwili wykonanem a prze­
widzieć trudno, w jaki sposób będzie wykont- 
nem.

Rząd, oświadczając, że rdzporządzenia nie u-

waża za regułę, powszechnie w I s t r y i  obowią­
zującą, i zastrzegając sobie decyzyę co do iego 
wykonania w każdym pojedynczym wypadku, 
obudził natomiast obawy S ł o w i a n .  — Zasada 
równouprawnienia, wypowiedziana w rozporzą­
dzeniu, doznała już przez to samo zastrzeżenie 
ograniczenia, — a na domiar rząd nie wyjaśnił 
wcale i brak pod tym względem wszelkich wska­
zówek, jakich zasad ministerstwo zamierza się 
trzymać przy dalszem wykonaniu zasady równo 
uprawnienia. Nie ma zatem pewności, że w wy­
konaniu prawa S ł o w i a n i e  ucierpieć mogą pod 
naciskiem Wo ł o c h ó w ,  których, jak tego dowo­
dzi interweneya p. 0  h I u in e c k y’e g  o , popiera 
zjednoczona lewica. W  obronie praw swoich sta 
nie zatem druga narodowość w I s t r y i  i do ma 
gać się będzie, aby równouprawnienie przepro 
wadzono z całą ścisłością.

Tak więc sprawa istryjska długo jeszcze zakłó­
cać będzie spokói ministerstwa koalicyjnego, a 
wraz ze sprawą gimoazyum w O y l e i  .jest je­
szcze jednym dowodem więcej, że usunięcie spraw 
narodowościowych z porządku dziennego jest 
niemożebnem, dopóki ich się nie załatwi stano­
wczo ua podstawach sprawiedliwości i równou­
prawnienia.

Chcąc wydawnictwo miesięcznika rozpocząć już 
od 1 stycznia 1895, komisya postanowiła odbyć 
następne posiedzenie jeszcze w ciągu listopa­
da b. r.

M i d w a  j W  Bflforniy".
P r z e m y ś l ,  7 listopada.

W ybrana na wiecu 30 miast komisva stała od 
była swe pierwsze posiedzenie w Przemyślu w 
dniu 4 b. m. Na posiedzenie przybyli Wojciech 
Biechoński, burmistrz Gorlic, dr. Ignacy Budzy- 
nowski, burmistrz Sambora, dr. Franciszek Do­
liński, wiceburmistrz Przemyśla i dr. Eliasz Gold- 
hammer, asesór Tarnowa.

Prezesem komisyi wybrano W. Biechońskiego, 
sekretarzem dra Fr. Dolińskiego, poczem prze­
prowadzono wyczerpującą dyskusyę nad wszyst- 
kiemi spraw am i, przekazanemi komisyi przez 
\uec i przydzielono j “ pojedynczym członkom 
komisyi do opracowania na podstawie wskazó­
wek, przez komisyę uchwalonych.

Z procesu kioźańskiego

(D okończcie).
„Jeżeli nie było świętokradztwa, a tu przecież 

i mowy o tem być, nie n n fc , to gdzież w tem, 
że włościanie nie chcą pozwolić księdzu wynieść 
z kościoła Przenajświętszego Sakramentu, może 
władza "lministracyjna upatrywać przekroczenia 
przeciw swojej powadze. Takie oskarżenie jest 
pogwałceniem i przekręceniem elementarnych po­
jęć nietylko o kodeksie karnym, lecz także i o 
abstrakcyjnem prawie karaniu.1*

Następnie p. Turczauiuow wykazując dowody 
niewinności swoich klientów, dodał pod koniec, 
że wśród tej masy oburzających faktów, które go 
tak boleśnie ubodły nietyiko jako obrońcę nie­
winnych ofiar- lecz jeszcze więcej jako patryotę 
russkieyo, zostaw mu w pamięci jeden tylko jak­
by jaśniejący światłością epizod wśród tej ciem­
nej i ohydnęi sprawy, a mianowicie następujący: 
gdy w urzędzie gminnym Klingenberg kazał t .,z- 
c i ą g a  ćjn a ł a w i e  ofiary i sam liczył wśród jęków 
razy spadających knutów ua obnażone ciała ka­
towanych włościan, wpadł do tego piekła przed­
stawiciel sprawiedliwość' towarzysz prokurora 
Uljauinow i niemal przemocą wydarł z pod ka­
tuszy szcsnasto-letniego cnłopaka Triszkajtisa i 
zabrał go ze sobą. „Czyż chcecie panowie sędzio­
wie, aby ów sprawiedliwy russki był j e d y ­
n y , m wśród was sprawiedliwym, jak był kiedyś 
patryarcha w piśmie świętem, który sam jeden 
scalał z miast przeklętych, które gniew boży za­
lał deszczem ognistym ? Czyi chcecie, aby tak 
samo,; was i nas wszystkich i  ,lał& p o g a r d a  
russkiego narodu, jeżeli nie zdołf.cie pomimo wy­
wieranej presji wykazać w waszym wyroku nie­
winności oskarżonych K rożan?“

Gdy skończył Turczaninow, a przekonanie sę­
dziów tak już było w idoc|n ii na korzyść włościan

djum  komisyi wyszukanie odpowiednich osobi­
stości dla złożeniu komitetu • redakcyjnego i uło­
żenie programu i warunków wydawnictwa.

Sprawę zaprowadzenia jednostajnego umundu- 
row inia słnżby miejskiej i zakupna materyałów 
w krajowych fabrykach, tudzież wyszukania k ra­
jowej fabryki dc- wyrobu sikawek i wszelkich 
przyborów ogniowych, przydzielono W. Bieehoń- 
skiemu i zaproszono do pomocy burmisti zów : 
Rozwadowskiego z Żółkwi i tUema z Podgórza.

Do opracowania sprawy zaprowadzenia statutu 
emerytalnego dla urzędników i sług miejskich 
we wszystkich 30 miastach zaproszono dra A '-  
sa, wiceburmistrza z Rzeszowa.

Sprawę obmyślenia środków, w jaki sposob  
ma być uchylonym uciążliwy sposób rozłożenia 
kosztów utrzymania szkół ludowych w miastach, 
przydzielono drowi Ignacemu Budzynowskiemu  
do opracowania.

wial wolę cesarską. „Pierwszy raz, —  powiedział 
książę, — w długiej mc iej karyerze obrońcy zda­
rza mi się, aby solenność objawienia woli naj­
wyższej’ miała zależeć od ilości udzielonych na­
hajów i otrzymanych przoz gubernatora sztur- 
ctańców. Takich objawów soleuności dotąd w 
Rosji nie widziano i da Pan Bóg w przyszłości 
widzieć nie będziemy."

Po tych słowach prezydujący Stodolskij wstał 
i sędziowie wyszli do sali obrad. Nastąpiła chwila 
uroczysta.

W sal: było oprócz urzędników policyjnych 
żandarmów, oskarżonych i ich obrońców, tylko 
grono adwokatów przysięgłych wileńskich, którzy 
z urzędu mają prawo być w sali nawet wówczas, 
gdy się toczy rozprawa przy drzwiach zamknię 
tych. Lecz poza murami sądu, na ogromnym pla­
cu Katedralnym, stały rosnąc© z godziny na go 
dzinę tłumy publiczności, ctekająse w yroku, tło' 
cząc aię koło w©jscia pomimo usiłowań policyi 
t^rżewskiego, która z początku ich rozpędzać usi­
łowała, lecz widząc nieprzepartą wolę narodu , a 
no części b ijąc się wznowienia jakiejś sceny w ro ­
dzaju krożańskiej, dała pokój, ograniczając się za­
słonięciem poczwórnym szeregiem zbrojnych la 
dzi drzwi wchodowych do gm achu sądowego.

I gdy w sali po cichu komentowano ostatnie 
słowa ks. Urusowa i przypominano sobie krwawe i 
ohydne sceny, które od 30 lat na Litwie się 
dzieją dzięki generał - gubernatorom wileńskim, 
dzięki M u r a w i e w o m, K a u f m a n o m  depczą­
cym kraj i urągającym mu, dzięki takim bezczel­
nym łapownikom jak Kochanow, nikczemnym po- 
icyantom iak Orżewskij, niejeden z obecnych 

z gorżkim uśmiechem pomyślał, że gdyby pożył 
w Wilnie poczciwy kbiążę Urusow, to dowiedział­
by się na pewno, że w przeciwieństwie do tego, 
co tylko cc w ygłosił, powaga przedstawicieli na 
jńw ie moskiewskiego cara nie czem innem jak 

tylko knutami, obelgami i wydzieraniem cudzej 
własności się zawsze objawia.

Tymczasem poza murami sądu na placu wśród 
ciem u ej nocy, tysiączne tłum y głośno modliły się 
do Boga aby męczenników krożamkich ocalić ra­
czył, aby dodał sędziom tyle odwagi, aby przy-

, B: r *  * tam na kolanach przed wizerun- 
Hfił n 7  * i ? 8J y fiudownej płakał i mo-

w serca L ńw nów  i na­
dzieja, że jeszcze kiedyś w ojczyźnie Mickiewicza
! . IIJfzIkl1 na8tant* przecież takie czasy, że ka­
tolik i Polak będzie uważanym za człowieka i że 
praw ludzkich mu me odmówńj

Taki był epilog pamiętnej sprawy krożańskiej, 
w której jedną stroną byli ubodzy, ciemni i uw ię­
zieni włościanie, z malutką garstką obywateli, 
a druga była władza uzbrojona, potęga autokra- 
tyzmu moskiewskiego, rozporządzająca siłą b ru ­
talną, knutami, szpiegami, zsyłką, więzieniem, Sy- 
beryą.

W obronie prawdy.
Od posła L e w a k o w s k i e g o  otrzymuiemy 

następujące p ism o :
Szanowna Redakcjo! Wobec świadomych kłamstw 

jak 'ch się dopuścił D eiennik Polski, % nieznanych 
mi powodów, w sprawie mojego wystąpienia w 
parlam encie wiedeńskim, widzę się zmuszonym 
prosić szanowną redakcyę, aże byście w obronie 
Koła polskiego i mojej własnej, pomieścili nastę- 
mjące sprostowanie telegraficznego doniesienia 
Deie.i n .ka  Polskiego z dnia 5 listopada.

1) Twierdzi ten dziennik w spooób sobie w ła­
ściwy insynuujący, „iż po dojrzałej rozwadze po­
wzięli ] osłowie polscy uchwałę, na mocy której 
część Koła polskiego miała pozostać w sali“ (sic), 
podczas owacji dla zmarłego cara. Mógłby kto 
stąd wnosić, iż Koło polskie t a k ą  uchwałę po­
wzięło co nie jest praw dą; Koło polskie było na 
niedzielę zwołane, oczywiście ażeby się nad tą 
fatalną naszą sytuacją w parlamencie naradzać — 
ale to posiedzenie odwołanem zostało Dastępme. 
frezydyum  Kola było bowiem tego świadomem,

. .. , .  . . . .  P o l s k i e  Koło nigdyby podobnej uchwały
pomnieli sobie, że są przecie sędziami nawet nie powzięło. Uchwała, o której mowa, powzięta 
wtedy gdy na nich nacie.a Oriewskij. , została I rzez kom isję parlam entarną na własną 

Oczekiwano niocierpuwie wyroku. Nak%i»,c o rękę. a udzieloną nrfn Zostąła bezpośrednio przed 
8 woeczore .: wrócili sedŁowia do sali -  — e e
i gro ./egońmlłoseńia ogłdsióffó

W  GŁĘBI MORZ.
(Wyi iki ekspedycyi Hersena.)

*)

(Dokończenie.)
Wszystkie te kwestye są tak zagadkowe i do­

tychczas tak mało zbadane, że do ostatniej chwi­
li nie było, a może i dzisiaj me ma jeszcze zu- 
p* Inej pewności naukowej, czy obfite życie orea- 
niczne, znalezione w przepaścistych głębiach ocea­
nu i na jego powierzchni, istnieje także w środko­
wej przestrzeni wód oceanu pomiędzy dnem, a 
warstwą górną? czy też owa środkowa strefa, 
w której taon*-Blanc, Andy i Himalaya zniknę­
łyby zatopione bez śladu, przedstawia ponurą p u ­
stynię wodną, pozbawioną życia, którą jedynie 
szczątki rozbitych okrętów i trupy organizmów 
wielkich i małych, od czasu do czasu przerzy­
nają, zanim ukołysane przez wocy oceanu na 
dnie się ułożą? Obliczono, że trup zwierzęcia, 
'm arłego na powierzchni oceanu, potrzebuje ca­

łych czterech dni na przebycie tego bezmiaru 
w<t|d, „anim się na dno oceanu, na 4.000 metrów 
głębokiego, dostanie. Opuszczanie się drobnych 
organizmów musi być naturalnie o wiele powoj- 
uiąjszem, Łwłaszcz* zaś pod równikiem, gdzie 
tworzy się stały prąd wody z głębi ku powierz­
chni, any wyrównać ubytek wód, odpływających 
wierzchem ku biegunom.

" róz właśnie jedną z najważniejszych kwestyj 
w zakresie bioiogn oceanu, stanowiących obecnie 
przedmiot badan naukowych, jest poznanie wiglę- 
dnej ilości uorgamzowanej m a^ryj. znajdującej się 
na powierzchni wud morskich, w strefie środkowe)

D- dD’e 1 ° r nU Chodli 0 zbadanie, ja* daleko sięga plankton w głąb oceanu?
Dotychczas istniały w tym  przedmiocie dwa 

przrezne zapatrywania, popierane przez najzna­
komitszych przedstawicieli wiedzy przyrodniczej. 
I  przyznać trzeoa, że nasuwały się tu niemałe 
trudności przy spostrzeżeniacn, niezbędnych dla

*) Patrz Nr. 2 4 3  N ow ej Reform y.

rozwiązania tego pytania. Jeżeli bowiem stosun­
kowo dosyć łatwo jest zapuścić sondę na dno 
nawet na wielkie głębokości i jeszcze łatwiej ro 
bić spostrzeżenia na powierzchni oceanu za po­
mocą sitka, to o wiele trudniej jest pod wzglę­
dem technicznym robić spostrzeżenia, mające na 
celu stwierdzenie ilości plankton i w środkowej 
warstwie wód oceanu. Nie ma tu wprawdzie nie 
przezwyciężonych trudności mochanicznych, ale 
spostrzeżenia w tym  kierunku nie były dość ści­
słe i metodyczne, zresztą w ogóle za mało do­
tychczas zajmowano się tym przedmiotem, aby 
można było ustanowić niewątpliwą prawdę naukową.

Ostatnie us:łowani& w tym kierunku podjął 
bvł słynny badacz przyrody A g a s s i z , profesor 
Harward - College, w toku ekspedycyi naukowej, 
przedsięwziętej na pokładzie okrętu marynarki 
Stanów Zjednoczonych, „Albartos’cm * zwanego. 
Badania czynione były na oceanie pomiędzy za­
chodnim brzegiem Ameiyki, a grupą wysp G ala­
pagos. Niezadowolony z przyrządów, jakie zabra­
no na okręt, Agassiz wspólnie z komendantem 
okrętu T a n n o r’e m iuż na pokładzie okrętu 
podczas samej podróży zbudówali nowy przyrząd 
własnego pomysłu, który okazał się odpowiedniej­
szym do zamierzonych badań. Badania te, jak 
utrzymuje Agassiz, zdawały się potwierdzać jego 
dawniejszą opinię, że środkowe strefy oceanu są 
pustynia, życia pozbawioną.

Wiadomo, iż podczas pięknej pogody znaczna 
ilość zwierząt morskich podnosi się ku światłu 
na powierzchnię, podczas gdy inne znowu uuikają 
jasności dziennej i wypływają na powierzchnię 
tylko w nocy. Ale to przenoszenie się zwierząt 
morskich z miejsca na miejsce odbywa się 
w przestrzeni pod względem głębokości stosun­
kowo dosyć ograniczonej. Agassiz mniemał, le  
odbywa się ono w warstwie wód oceanu, nie 
przenoszącej 300 metrów głębokości, co ma od 
powiadać przypuszczalnej giaaicy, do której się­
gają jeszcze wpływy światła, ciepła i ruchu po­
wierzchni.

Głębiej poza tą granicą rozciąga się, zdaniem 
słjan eg o  naturalisty, pustynia wodna pozbawiona

Dotąd siedział, pocił «fę, -rozpaczliwi© zapisywał 
i wyglądał bardzo zakłopotany tem wszystkiem 
co się około niego działo, lecz o wiel© gorzej 
było. gdy zaczął mówić. Okazało się, że zupełnie 
zbity z punta łyku , plótł piąte przez dziesiąte, za­
pomina! o tem, co sam m ó w ił i pisał, a zakoń­
czył swoją fatalDą replikę pros em twierdzeniem, 
że bvł w Krożach bunt '.awny, przygotowany 
z zamiarem zbrojnego oporu ' przeciw Klingen- 
bergowi, który tylko z trudnością i dzięki przy­
padkowi uszedł śmierci, jaką sprzysiężeni wło 
ścianie jem u zadać chcieli.

Obrona nawet nie raczyła odpowiadać, a prze­
mówili tylko w kilku słowach dla sprostowania 
błędnie przv*oczonych przez piokuroia laktów, 
Kamiński i Żukowski, a ostatni książę Urusów 
zaprotestował prośbie prokurora, który zaklinał 
sąd, aby dla zwiększenia winy włościan wziął 
pod uwagę uroczystość, z jaką K lingenberg obja-

życia zwierzęcego i r o ś l i n n e g o  aż najgłębszej 
warstwy wód na dnie oceanu gdzie ży © powol­
ne i ponure zaludnienie otchłani wodnych.

Przeciwnej piuii wyznawcą i obrońcą jest me 
mniej słynny przyrodoznawca profesor H a e o jk e l , 
głośny autor słynnego dzieła: „Naturhche
S c h ó p fu n g s g e s c h ic h te  *, a zarazem odkrywca za­
sadniczych praw embryogeiii. Przypuszcza on, 
że życie mikroskopijne w oceanach istnieje we 
wszelkich głębokościach. Agassiz odpowiada na 
to naturaliście niemieckiemu, że na poparcie tej 
hypotezy nie może przytoczyć niewątpliwie stw ier­
dzonych dowodów doświadczalnych, a nawet za­
rzuca mu, że w ogóle uie ma dość kompetencyi 
do rozstrzygania tej kwestyj. ponieważ nie przed­
siębrał w tym celu sp cya’lłiych ekspedycyj m or­
skich, podobnie jak Agassiz.

Taki był mniej więcej iniukowy stan kwestyi 
kiedy Niemcy przedsięwzięły ekspedycyę morską, 
mającą za wyłączne zadanie badać stosunkową 
ilość planktonu w rozmaitych punktach Atlantyku 
i w różnych głębokościach tego oceanu.

Iuicyatorem i kierownikiem tej naukowej eks­
pedycyi, która odbyła się w przeszłym roku, był 
znowu niestrudzony H°nsen, o którym wyżej 
wspomnieliśmy. Jego więc głównie zasługą jest 
to przedsięwzięcie, przynoszące zaszczyt bande­
rze niemieckiej i chlubę niemieckiej nauce, 
Ekspedycya kosztowała 105.000 marek, na co 
cesarz niemiecki ofiarował 70 000 marek a ber- 
lińika Akademia Umiejętności dała 24.600 ma­
rek z zapbu Humboldta.

Okręt „ N a t i o n a l 11, zaopatrzouj na 115 dni, 
odpłynął z portu Kiel, zabrawszy ze sobą wszel 
kie potrzebne przyrządy naukowe, których część 
wypożyczyła cesarski marynarka Szefowi ekspe­
dycyi H e n s e n o w l  towarzyszyło kilku młodych 
naturabstów oraz profesor K r u r a m e l ,  jeden 
z wybitniejszych przedstawicieli oceanografii 
w Niemczech.

„ Na t i o n a l * *  opłynął przylądek Szkocki i do 
tarł do przylądka Farewetl w G reulandyi; nastę 
pnie odbył drogę obok ławicy Nowej - Ziemi aż 
do Berm udów ; o i Bermudów do wyspy Wnie

drugi raz nie będziemy. Żadne pióro opisać ńie 
potrafi zdum.enia, osłupienia, a nareszcie (wybu 
chu radości oskarżonych, gdy nie rozum ie^cym  
po rosyjsku wytłómaczyli ich obrońcy, źe są wol­
ni i ci, których niewinność zupełnie uznali sę­
dziowie i ci, którzy, chociaż formalnie skazani 
zostali jednak przez samych sędziów poleceni 
ułaskawieniu cara. W chwili, gdy ogłaszano wy­
rok, kazano wpuścić publiczność. Zastępca po­
licmajstra i żaudarroi próbowali wprowadzać z po­
czątku po 10 osób razem , lecz nie minęło kilka 
chw il, gdy pod naciskiem publiczności, gdzieś 
znikli, a tłumy wdarły się do sali. Gdy prezydu- 
ją c j skończył czytać wyrok, odezwały się naj 
przód wśród publiczności okrzyki radości, nastę­
pnie wszyscy rzucili się do oskarżonych i nieba­
wem cały tłum, płacząc i szlochając, jedną kil­
kutysięczną ław ą, niosąc raczej, niż towarzysząc 
oskarżonym, przez wielką ulicę udał się do

bowstąpienia; od W niebowstąpienia do ujścia 
Amazonki a stamtąd napowrót do Europy do 
ranału La Manche, i tym sposobem dwa razy 
orzepłynął Atlantyk w ukośnym kierunku.

Wymki ekspedycyi stały się przedmiotem ob­
szerniejszej naukowej publikacji, która obejmie 
nie mniej, jak 5 tomów i n 4 o pod ty tu łem : 
„Reisebtsrhreibung der P lankton - E xp ed itionu. 
A wyniki te są nader ważne. Przedewszystkiem 
stwierdzono, ż e w  m i a r ę  z a p u s z c z a n i a  s i ę  
w g ł ą b  o c e a n u  i l  o ś ć  g a t u n k ó w  z w i e ­
r z ę c y c h  i r o ś l i n n y c h ,  p o d o b n i e  j a k  
i l i c z b a  o s o b n i k ó w  k a ż d e g o  g a t u n k u ,  
z n a c z n i e  s i ę  z m n i e j s z a .  W głębokościach 
od 2 000 do 3.500 metrów plankton Bkłada się 
już wyłącznie z samych tylko skorupiaków 
najdrobniejszych w dziedzinie świata drubnowi- 
dzowego i stosunkowa zawartość i"h w danej 
objętości wody oceanu jest nader małą.

Możnaby przypuszczać i tak istotnie przypu­
szczano, że w Łak wielkich głębokościach, a na­
wet jnż w głębokościach, przewyższioących 600 
metrów, ustaje życie roślinne zgodnie z tą roz­
powszechnioną opinią, że światło słoneczna nie 
przenika do oceanu na tak znaczny głębokość. 
Tymczasem tak nie jest, ponieważ Hensen zna 
lazł w Atlantyku pewną odmianę porostu w od­
nego na głębokości 3 500 metrów. Fakt ten, do­
kładnie stwierdzony, zadaje kłam powszechnie 
przyj mowEnyin dotychczas zapatrywaniom na 
granice życia roślinnego w oceanie. W każdym 
razie rzeczywistość zdaje się być daleką od mnie­
manych wyników poprzednich ekspedycyj, które 
nie zdołały skonstatować życia roślinnego pcza 
głębokością, sięgającą 400 metrów. I przyznać 
trzeba, że w ogóle wyniki ekspedycyi Jlensena 
nie potwierdzają hypotezy Agassiza o istnieniu 
rzekomo zupełnie życia pozbawionej strrfy w 
ceanie. Co do geograficznego rozmieszczenia plank­
tonu, specjalna mapa, zręcznie ułożona na pod­
stawił spostrzeżeń ekspedycyi Hensena, pozwala 
na pierwszy rzut oka ocenić stosunkową obfitość 
planktonu w rozmaitych punktach A tlantyku na 
drodze, którą „National* przepłynął.

d ień  poiieuz&niem Ą a b j;  
r, ~T '5*V“*" i'4g»*^ĘLdłi*PBik, iq oświadczyłem
zmaią go ^ y  eJnicy nasi, a-więc powUrkać go 3 góry, że zaprote& ne przeciwko uczczeniu pa-
ii ort i*o7. n i A h e n g u - m i r  Y a H n e  __ — _ T t  , r

w ę e f  przez Izbę austryacką“, to jest druga 
niepraw da; wiadomom mi było, iż wielu posłów 
polskich m a zamiar wyjść ze sali podczas prze- 
■noe y .prezydenta, usiłowałem skłonić wszystkich 
do tego, przedstawiając, iż obecność nasza uwła­
cza godności narodowej, że sama w sobie obrażi 
uczucie narodu, skorobyśmy przy tem milczeh 
że mię zmusza do w ystąpienia; przyczem oświad­
czyłem 'wyraźni} prezesowi Koła, że w razie wvj- 
seia wszystkich posłów polskich ze sali nie bę­
dzie żadnego powodu do w ysypyw ania innego 
w izbie a u s t i y a c k i e j ;

3) Twierdzi ten dziennik, iż „zanim prezydent 
Lhlumetzky skończył mówić, zawołałem nie wstaw­
szy z miejsca** znaną protestacyę. To już je s t zło­
śliwe kłam stwo; bo chociaż niewidziałem powo­
du wysłuchiwać owacyi dla zmarłego ciemięscy 
Polski stojąc, zgłaszając się do głosu, w stałęa 
prosiłem o głos, czekałem aż mi został udzielo-

Możnaby mniemać, że iy u e  zwierzęce i ro­
ślinna obfitszein jest w morzach ciepłych, niż 
w chłodnych. Tymczasem jest odwrotnie. N aj­
większą część zorganizowanej materyi w ćce "*  
lakeśmy ,uz wyżej wspomnieli, reprezentują owe 
drobne i niewidzialne organizmy, które wchodzą 
w skład planktonu. Olóż ekspedycya Hensena 
stwierdziła, że te m i k r o s k o p i j n e o r g a n i -  

m y  z w ł a s z c z a  z a ś  r o ś l i n n e  w n a j ­
w i ę k s z e )  i l o ś c i  z n a j d u j ą  s i ę  w wo -  

a c h  z i m n y c h .  Na przestrzeni p„m :ędzy
Now 7 Szn 0cklm’ przylądkiem Farew ail i 
Nową-Zmmią H ensen skonstatował największą 
ilość planktonu, większą nawet niż © Bałtyku, 
w całej tej części oceanu Atlantyckiego, dokąd 
dochodzą lody biegunowe, pomiędzy Islandy* a 
jreu landyą. pomiędzy G renlandyą i Labradorem  
pJauirtop znajduje się w nqwiększej ilości. W po­
równania * ilością planktonu, znajdującego się tei 
północnej części Atlantyku, wody oceanu pomię­
dzy Brazylią a zach..dnim brzegiam Afryki za­
wierają nader m ałą ilość uorganizowanej m ateryi, 
mianowicie 40 do 50 razy mniejszą, niż w od, 
owycn morz lodowatych.

Nie należy wszakże zapominać, że wydoby­
wanie planktonu ze znaczniejszych głębokości 
jest czynnością pod względem technicznym do­
syć skomplikowaną i wymagającą znacznego cza­
su, a więc w czasie ekspedycyi która trw ała tyl­
ko półczwarta miesiąca można było dokonać sto­
sunkowo mewielkiej ilości połow ów : a przytem 
plankton, jak wyżej powiedzieliśmy, już z natury 
swej, zarówno pod względem ilości jak i gatun­
ków, w sk ła l jego wchodzących, jest nader 
im iennym  Łatwo więc zdarzyć się może, ie  
przyszłe ekspedycje, w tych miejscowościach, 
gdzie Hensen skonstatował niewielką dość plan- 
ktonu, zi ajdą go znacznie więcej, i naodwrót. 
Atoli ogólny fakt, stwierdzony przez Hensena, 
zdaje się nie u egać żadnej wątpliwości, m iano­
wicie: względna o b f i t o ś ć  p l a n k t o n u  i 
m o r z a c h  p o l a r n y c h  i z n a c z n i e  m n i e j ­
s z a  i l o ś ć  t e g o ż  w m o r z a c h  c i e p ł y c h ,  

F ak t ten jest tem więcej interesującym że po-
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ny, dopiero co prawda, donośnie wypowiedziałem 
tych słów kilka;

4) Twierdzi ten dziennik, iż, „jak się przeko­
nał, w s z y s c y  członkowie Koła polskiego potę­
piają moje wystąpienie". To ostatnie, o czem zre­
sztą nie potrzebuję zapewniać opinię kraju, jest 
już najwierutniejszem kłam stw em ; kraj i tak już 
słusznie jest zaniepokojony późniejszem, chociaż 
kulejącem, ale zbyt oportunistycznem wystąpie­
niem menerów naszej polityki w parlamencie 
w iedeńskim ;

5) Twierdzi ten dziennik, iż „Koło polskie na­
tychm iast po posiedzeniu Izby zwołane zostało 
do n a r a d z e n i a  się w sprawie przemówienia 
posła Lewakowskiego“ i jednogłośnie bez roz­
praw przyjęło do wiadomości oświadczenie p re ­
zesa. Co praw da Koło zwołane zostało, kompletu 
na tem Kole nie było. a obecni tam posłowie 
milcząco, tak jak podpisany, wysłuchali oświad­
czenie prezesa i przyjęli je milcząco do w iado­
mości —  jednogłośnie, bo oprócz prezesa nikt 
się nie odezwał. K om unikat znów skleiła komisya 
parlam entarna, jej się też laury tej całej sprawy 
słusznie należą. Kreślę się z poważaniem

D r. K arol Lewakowski.

Manifestacya dla cara w Sejmie 
węgierskim.

Zwołane na wczoraj posiedzenie węgierskiego 
Sejmu poprzedziły —  z powodu oczekiwanej ma- 
nifestacyi żałobnej dla zmarłego cara —  najdzi­
waczniejsze pogłoski. Okazały się one bezzasa- 
dnemi. Przemówienie prezydenta B a u f f y ’e g o ,  
aczkolwiek na ten sam wygłoszone temat, co mo­
wa O h  1 u m e c k y’e g  o, przed kilku dniami w 
austryackiej Izbie poselskiej-wypowiedziana, tem 
się od niej różniło, że muwca potrafił zachować 
należytą miarę, ustrzedz się od serwilizmu i nie 
sprzeniewierzyć się godnośei wolnego i ceniące­
go swą wolność narodu. Tem silniej zaś uwy­
datnił się przez to poważny i spokojny protest, 
podniesiony przez reprezentanta stronnictwa 
niezawisłości W ęgier przeciw okazywaniu czci de­
spotyzmowi, niszczącemu wolność jednostek i na­
rodów.

W spomniawszy o śmierci cara, oświadczył p re­
zydent B a n f f y :  Wobec tego smutnego wypad­
ku nie możemy zapomnieć, ż e  z m a r ł y  m o ­
n a r c h a  b y ł  w ę z ł e m  p r z y j a ź n i  p o ł ą ­
c z o n y  z n a s z y m  u k o c h a n y m  k r ó l e m ,  
a j a k o  p o d p o r a  i o r ę d o w n i k  k i e r u n ­
k u  p o k o j o w e g o  cieszył się powszechnem po­
ważaniem u wszystkich oświeconych narodów. 
Je s t przeto wskazane abyśmy i my, w chwili, 
gdy sympatye całej Europy odprowadzają go na 
miejsce wiecznego spoczynku, z szacunkiem o 
nim wspomnieli i wyrazili nasze współczucie.

Koloman T h a l y  ze stronnictwa niezawisłości 
żąda głosu. Spotyka się z okrzykami: „Zrzeknij 
się pan głosu.“ „Tu niema o czem mówić.*

„Nie powiem nic takiego —  rozpoczął swą 
'm ow ę T h a l y ,  —  coby było sprzecznem z po­
wagą tej chwili. Daleki ;estem od tego, aby o 
człowieku, którego przedstawiono nam
przyjaciela naszego króla

tu jako 
.-dzvwb' się w tonie 

innym , jak w tonie sxwwu-’t F -' r _ e o '"ki na 
właściwej firoch i Wyraził -jr U'; 1 powodu 
śmierci rosyjskiego cara. H ą d ^ ę ,  t i  t y m  s p o ­
s o b e m  u c z y n i o n o  n a  e ż n e  j k u r t o & z j i 
w c a ł e j  p e ł n i  z a d o ś ć .  Ze względu na po­
wagę tej chwili nie chcę się w żadną krytykę 
wdawać. Stwierdzam jeno, że książę P a s z k i e ­
w i c z  pisał swego czasu do rosyjskiego cara 
„W ęgry leżą u stóp Waszej Cesarskiej Mości.* 
I  r z e c z y w i ś c i e ,  t o  a r m i a  M i k o ł a j a  t ł u ­
m i ł a  n a s z ą  w a l k ę  o w o l n o ś ć . i  n a j l e p ­
s z y c h  s y n ó w  n a s z e j  o j c z y z n y  p r o w a ­
d z i ł a  n a  s z a f o t !  ( W ielki niepokój na p r a ­
wicy. G ło sy : D osyć! Skończyć!)

To są fakta, o których ja, zajmując się dzieja­
mi naszej ojczyzny, w tej poważnej chwili zapo

muieć nie mogę, a są i inni w tej Izbie, którzy 
zupełnie tak samo jak ja  myślą. W iem ja, że 
świeżo zma łv car nie miał w owych sprawach 
udziału. Nie mogę jednak dopuścić, aby manife­
stacya żałobna większości tej Izby z powodu 
śmierci wnuka owego ca ra , przesyła milcząco i 
bez wspomnienia o przeszłości. W s z a k  t o  s i ę  
o d e z w a ł o  i w W i e d n i u  z ł a w  p o l s k i c h  
( O krzyk i: „Dość źle, ze się to s ta ło /*). S ą d z ę ,  
ż e r n y ,  W ę g r z y ,  n i e  p o w i n n i ś m y  w y ­
w o ł y w a ć  u n a s z y c h  s t a r y c h  p r z y j a ­
c i ó ł  P o l a k ó w  w r a ż e n i a ,  j a k o b y ś m y  
z a p o m n i e l i ,  ż e ś m y  W ę g r z y  i P o l a c y  
w s p ó l n i e  o n a s z ą  w o l n o ś ć  w a l c z y l i .  
To chciałem przypomnieć a zarazem poruszyć tę 
s tru n ę , która drga we rnnie i która mnie znie 
wala nie przyłączać się do tej żałobnej manife- 
stacyi. W n i o s k u  p r e z y d e n t a  n i e  p r z y j -
m ę ! (N iepokój na praw icy, skrajna lewica w y ­
raża swą solidarność e wywodami mówcy).

Z kolei przemówił Ferdynand H o r a n s z k y  
ze stronnictwa narodowego, j olemizował z Tha 
lym w imię międzynarodowej kurtoazyi, praw 
cywilizacyjnych (!) i dobrych sąsiedzkich stosun 
ków z R' syą i poparł wniosek p rezyden ta , ró 
wnie jak następny mówca z frakcyi dyssydentów 
Teodor B a t t h y a n y ,

W głosowaniu znaczna większość oświadczyła 
się za wnioskiem B anffj’ego, przeciw niemu gło­
sowała skrajna lewica.

Yossische Zeitung  we wstępnym  artykule, za­
tytułowanym „Pełzanie w zawody przed Rosyą*, 
potępia zachowanie się austryackiego parlam entu 
wobec śmierci cara.

„Dla parlamentów państw należących do trój 
I rzymierza — pisze wspomniany dziennik — n i e  
m a ż a d n e g o  p o w o d u  w y k r a c z a ć  p o z a  
g r a n i c e  ż a ł o b y  d w o r s k i e j .  Zmarły car 
b y ł  n a j  z a c i e k l e  j s z y m  w r o g i e m  t r ó j -  
p r z y m i e r z a ,  z jego powodu musieliśmy wszy­
scy nieustannie się zbroić.*

Słowa Uhlumecky’ego o „wiernym i stałym 
pr/.yjscielu cesarza* nazywa Yoss. Z tg. bezpod 
stawnym frazesem. „Parlam ent powinien unikać 
m anifestacji, które nie odpowiadają rzeczywistym 
uczuciom narodów Taką akcyę pozostawić na­
leży Serbom i Bułgarom. A ż e b y  w p o k o j u  
ż y c z  R o s y ą ,  n a  t o  n i e  p o t r z e b a  p e ł ­
z a n i a  p r z e d  n i ą  w z a w o d y . *

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  8 listopaaa. 

Izba poselska Rady państwa ukońezyła naresz­
cie ogólue rozprawy nad projektem kodeksu kar­
nego. Wniosek o odesłanie projektu napo wrót do 
komisyi nie utrzym ał się i Izba poselska uchw a­
liła przejść do dyskusyi szczegółowej. Mimo to 

natury rzeczy musiano przerwać obrady nad 
kodeksem, aby kom isji umożebmć rozpatrzenie 
poprawek, których zgłoszono około tysiąca. Za­
razem Izba przerwała posiedzenia, aby komisye 
m.ały czas do pracy? Następne posiedzenie Izby 
odbędzie się zatem dopiero w sobotę, a na po­
rządku dziennym stanie ustawa o poborze rą- 
kjntów i B drnreither, /3kraea|ąja, a wfkścwie 
wjwluazająca dyskusyę msd projektem reformy 
procedury cywilnej.

JLex T titm c ith e r  ma już zapewnioną większość, 
bo? trzy sprzymierzone kluby większości posta 
uowiły za n:ą głosować. Tak więc Izba poselska 

wszelkiem prawdopodobieństwem zrzeknie się 
w tym wypadku praw a dokładnego trutynowania 
ustawy tak doniosłej.

Klub zjednoczonej lewicy niemieckiej uchwalił 
podnieść liczbę swoich prezesów z pięciu na 
dziewięciu. W ybór nowych dygnitarzy ma się od­
być na jednem  z najbl ższych posiedzeń klubu.

Dnia 24 października odbył się w Celowcu 
zjazd karyntyjskich Słoweńców, w którym wzięło 
udział przeszło 700 osób. Zgromadzenie przyjęło

zostaje w zgodzie z nowszą teoryą, w edług k tó ­
rej zielony lub błękitny kolor morza zależy bez­
pośrednio od ilości organizmów roślinnych w 
wodzie morskiej żyjących.

Wyniki ekspedycyi Hensena i w ogóle od­
krycia, dotyczące planktonu, jeszcze i pod tym 
względem są nader ważne i interesujące, że uzu­
pełniają genialną teoryę Lavoisier’a co do obie­
gu życia na pow ierzthni naszego planety. W ia 
domo, iż rośliny wytwarzają z pierwiastków mi­
neralnych m ateryę organiczną, która wchodzi 
w skład ich tkanek i soków, a zwierzęta żywią 
się tą materyą przetwarzając ją  na własne ciało; 
następnie zaś przy zwierzęcych procesach ży­
ciowych i przy pośm iertnym  ich rozkładzie odby­
wa się resty tucja materyi pod postacią ciał nie­
organicznych : wody, amoniaku, kwasu węglo­
wego.

Ale dotychczas nie można było zastosować tej 
pięknej teoryi do obiegu życ a w morzach i ocea­
nach. Oceany zajmują więcej, niż dwie trzecie 
powierzchni kuli ziem skiej; w w olach  oceanu 
żyją niezliczone odm iany;«nięczaków, skorupia­
ków, ryb wielorybów Roślin zas w oceanie na 
der m ?ło ; znajdujemy wprawdzie porost morski 
na brzega 'h , lub też rośliny morskie pływające 
i przyczepione do sksł na pełniejszem m orzu, 
ale obejmują one sto-uukowo nieznaczny pas wy- 
brzeżny i stanowią nader małą ilość w porówna­
niu z niezliczoną fauną oceanu, — podczas gdy 
na stałym lądzie przeciwnie ilość roślin jest s ta ­
nowczo większą od i:oś<i zwierząt, dla których 
rośliny te służą za pożywienie.

Jakież zasady kierują obiegiem życia w ocea­
n ach ?  Większe zwierzęta żywią się mniejszemi. 
te jeszcze mniejszemi i t. d. Tak ale czemże ży­
wią s:ę najm niejsze? Francuski naturalista P o u -  
c h e t, profesor przy Muzeum historyi natural­
nej w Paryżu, słusznie utrzymuje, że dopiero od­
krycie planktonu i warunków jego rozpowszech­
nienia w wodach morskich wyjaśnia kwestyę 
ekonomii ży cia w oceanach. Słusznie przypuszczać 
można, że właśnie plankton roślinny, składający 
się z mikroskopijnych alg pływających i w tak 
obfitej ilości znajdujący się w wodach morskich, 
jest źródłem i osią wrszelkiego życia oceaniczne­
go. Proces życiowy planktonu roślinnego polega 
na wytwarzaniu z uieorgap ,*zi yeh pierwiastków 
materyi organicznej tak, iż ów p l a n k t o n  o d ­

g r y w a ,  w o b i e g u  ż y c i a  w o c e a n a c h  t ę  
s a m ą  r o l ę ,  j a k ą  z i e l o n e  r o ś l i n y  s p e ł ­
n i a j ą  n a  s t a ł y m  l ą d z i e .

Owe mikroskopijne organizmy m ślinue, wcho­
dzące w skład planktonu, służą za pokarm naj­
drobniejszym organizmom zwierzęcym, których 
cała wielkość nie przenosi niekiedy ćwierć lub 
pół milimetra. Tu dopiero zaczyna się ów łań ­
cuch życia zwierzęcego: mniejsze stają się łupem 
większych, a te znowu zdobyczą jeszcze więk­
szych i silniejszych. — Ekskrementu zaś i trupy 
wszystkich tych żarłoków, o ile me um iera:ą w 
żołądku innych, użyźniają wody oceanu, dosrar- 
czając związków azotu w roztworze wodnym, nie­
zbędnych dla podtrzym ania w egetacji planktonu.

Okazuje s ię * tedy z badań nad planktonem, i 
to wbrew wszelkiemu oczekiwaniu, że wody po­
larne, oeean Lodowaty na północy i morza, omy­
wające południowe brzegi Australii i Ameryki, — 
to prawdziwe łany chlebodawcze dla świata '„wie­
rzącego mórz i oceanów. Pod biegunami kuli 
ziemskiej, gdzie zdawało się, że wszelkie już ży­
cie ustaje, w łonie tycfc mórz, pc krytych lodami 
i lodowcami, odbywa się olbrzymia praca wege- 
tacyi, jakiej nigdy nie przypuszczano. A prądy 
morskie, według praw cieplika, unoszą tę mannę 
polarną w głębi oceanu ku strefom gorącym aż 
pod rów nu, gdz!e, na zasadzie tych samych praw 
fizycznych, prądy owe podnoszą się ku powierz­
chni dla wyrównania ubytku wód, odpływających 
znowu w kierunku biegunów. Któż zaręczy, czy 
mikroskopijny porost wodny, wyłowiony z morza 
w pobliżu wysp Azorskich lub Kanaryjskich, nie 
odbył całej tej olbrzymiej podróży. Wielka odle­
głość i znaczny czas, na przebycie tej drogi po­
trzebny nie mogą stanowić poważnego zarzutu 
przeciwko tej hipotezie, gdyż owe mikroskopijne 
algi morskie mogły żyć jakby w uśpieniu przez 
cały czas, kiedy odbywały tę drogę w głębokich 
warstwach oceanu, do których nie przenikają już 
wpływy światła słonecznego.

W idzimy tedy, że odkrycia, dotyczące plankto­
nu, tłómaczą ekonomię życia organicznego ocea 
nów i wprowad”aią nas w zupełnie nową dzie­
dzinę biologii. Na schyłku XIX stulecia nauka 
wydarła niespodziew ane jeszcze jednę wielką ta ­
jem nicę w pi żyro hie i otworzyła nowe pote dla 
badań przyrodn -?.y ‘ które wystarczy zapewne
dla kilku pokoleń .- ytógów G. E .

kilka rezolucyj z których podajemy najważniej­
sze. Opiewają one jak n astępu je :

„Zgromadzenie mężów zaufania przyjmuje roz­
porządzenie wysokiego m inisterstw a o używaniu 
języka słoweńskiego w stosunkach ginin z wla 
dzami administraeyjnemi z zadowolnieniem do 
wiadomości, lecz spodziewa się, że z równą ja ­
snością i stanowczością uregulo fanem  będzie u 
żywanie języka słoweńsk ego w innych gałęziach 
życia publicznego*.

„Zgromadzenie uboh wa z powodu zaniedbania 
włościan przez towarzystwo rolnicze i zamierza 
ewentualnie założyć odrębne towarzystwo rolni­
cze z charakterem słoweńskim*.

„Należy przy pomocy osoby fachowo wykształ­
conej założyć autentyczny spis miejscowości sło 
weńskich i uzyskać, aby słoweńskie nazwy wpi­
sywano w metryki poprawnie*.

„W ydział towarzystwa politycznego powinien 
zwrócić się do jednego bądź do koalicyi należą­
cego, bądź po za nią stojącego posła do Rady 
państwa z żądaniem o poczynienie w m inister­
stwie odpowiednich kroków celem uzyskania po­
lecenia prezydentowi r: ądu krajowego, aby za­
miast udzielania nagan i przepisów zachowania 
się duchowieństwu, które stara się o pouczenie i 
oświatę ludu, zajął się bardziej podniesieniem do­
brobytu ludu słoweńskiego*.

Z kuryi m nnjsA ch  posiadłości pow. t a r n o ­
b r z e s k i e g o  wybrany został w miejsce ś. p. 
Jana  Tarnowskiego, jego syn Zdzisław T a r- 
n o w s k i ,  który otrzymał 101 głosów, Jan  Ro 
bak 32 głosy.

W ynik wyboru uzupełniającego na posła do 
sejmu ze z b a r a z k i e g o  jest następujący: Wy 
brano Tadeusza F e d o r o w i c z a  73 głosami. 
Kontrkandydat ks. Zajączkowski otrzymał 63 gło­
sów.

Z  W arszawy.
Wiadomo już czytelń kom naszym, że arcybi­

skup warszawski ks. P o p i e l  uległ władzom ro­
syjskim kazał odbierać przysięgę na wierność 
nowemu carowi w j ę z y k u  r o s y j s k i m .  Ale 
byli księża, którzy się temu oparli i skutkiem te ­
go narazili rię rządowi. D zień. P ozn  donosi, że 
biskup J a c z e w s k i ,  zwierzchnik dyecezyi lubel­
skiej i ks. M a j e w s k i ,  dziekan krasnostawski, 
stanowczo odmówili odbierania przysięgi boma- 
g ialn tj po rosyjsku. Ks. Majewskirgo aresztowa­
no. W dyecezyi sandomierskiej biskup Sotkiewicz 
także się oparł i w całej gubernii radomskiej 
przysięgano po polsku. O innych dyecezyach nie 
ma dotychczas pewnych inform acyj; zdaje się 
jednak, że ks. Popiel będzie dosyć odosobniony, 
gdyż inni nie poszli za jego przykładem i nie 
zgodzili się na wprowadzenie języka rosyjskiego 
do kościołów katolickich wbrew obowiązującemu 
k o n k o r d a t o w i  Rosyi z Watykanem.

Z podwładnych Popiela było kilku księży, co 
mieli odwagę cywilną ale ci już pokutują; i tak 
proboszcz w Błoniu (miasteczku pełożonem o 3 
mile ud Warszawy) zostół zasuspendowany za to, 
iż nie czytał z ambony roty nadesłanej mu w ro­
syjskim języku, lecz przętłómaczywszy rotę na 
język polcki, czytał ią po polsku; jeden z probo­
szczów warszawskich jest pod śledztwem za to, 
i i  nim zacH") czytać rotę po rosyjsku, pow iedział: 

y • v . J  przysięgę y e d le ro ty /0 ^sy-
s<*»- mi uostojuiajsztego Arcypasterza*

wyraz ,. o k  j* .anej “ wymówił głosem podnie­
sionym.

W  Warszawie oburzenie na arcybiskupa Po­
piela jest tak wielkie, nawet w sk rach  arysto­
kratycznych. iż jest wszelkie prawdopodobieństwo 
że albo zrezygnuje ze swej godności, albo popro­
si o paszport zagraniczny i wyjedzie na kilka 
miesięcy za gianicę. Wczoraj był na obiedzie w 
ludnym z domów arystokratycznych w kółku zau- 
fanem i tam mu doradzono wyjazd za granicę. 
Popiel się wahał i nie dał przyrzeczenia, ale za­
klinano go, aby to zrobił, bo jest obawa, iż kie­
dy będzie jechał przez ulice miasta, może go kto 
zelżyć ustnie lub czynnie, policya zaaresztuje win­
nego i będą ofiary.

„Mowa wypowiedziana przez Hurkę do sławe­
tnej deputacyi — pisze dalej korespondent De. 
Pozn. —  wywołała wielkie zaniepokojenie w sfe­
rach rosyjskich. Zwolennicy Hurki boją się, aby 
do władz wyższych nie doszło, iż p. generał-gu- 
bernator powiedział im pertynencję członkom de­
putacyi, podejrzywając szczerość icb uczuć i że, 
co gorsza, wyrażał życzenia, aby Mikołaj I I  po­
szedł w ślady swego ojca. Mogę was zapewnić 

najlepszego źródła, iż naczelnik żandarmów, 
Brok, niby to przypadkiem nazajutrz po owej 
mowie wizytując dwóch z pośród członków depu­
tacyi, wypytywał się o szczegóły mowy. i że wczo­
raj z rana naczelnik kancelaryi Broka, pułkownik 
Margrafski, wysłał obszerną depeszę telegraficzną 
(uagląca) naturalnie cyfrowaną, adresowaną do 
generała Fetrowa, dyrektora departam ento poli 
cyi ministerstwa spraw wewnętrznych*.

generał adjutanci zaniosą trum nę na karawan, 
poczem pochód wyruszy na Kreml, gdzie zwłoki 
wystawione zostaną na widok publiczny. Za tru ­
mną kroczyć będzie car Mikołaj ze świtą, książę 
Walii, wielcy książęta i inni członkowie carskiej 
rodziny ; potem następuje powóz carowej, w któ­
rym wraz z carową wdową siedzieć będzie w. 
ks. Alicya i w. ks. Olga; dalej w powozach 
księżna Koburg, księżna Walii i w. ks. Marya 
Paw łowna; w. ks. Elżbieta Teodorówna i A le­
ksandra Józefówna; potem damy dworu i t. d 
Na Kremlu odbędzie się uroczyste nabożeństwo.

W Pałacu Zimowym przygotowują się aparta- 
menta dla cara Mikołaja i dla jego przyszłej 
małżonki, która zamieszka w tych samych kom­
natach, które zajmowała żona Mikołaja I. Jest 
to z największym przepychem  urządzona część 
Pałacu Z im ow ego; wspaniała sala malachitowa, 
marmurowa łaźnia turecka i ogród zimowy zo­
staną odświeżone i wspanialej jeszcze przyozdo­
bione.

P raw it. W iestn. podaie telegraficzne odpo­
wiedzi cara Mikołaja na hołdy, złożone przez 
ministra skarbu i przez marszałka szlachty gub. 
moskiewskiej.

Telegram  do W ittego brzmi jak następuje: 
„Dziękuję Panu, urzędnikom m inisterstwa skarbu 
i straży pogranicznej, jakoteż przedstawicielom 
handlu i przemysłu za dowody sympatyi, okaza­
ne mi w chwili wielkiej boleści, jaka dotknęła 
mnie i Rosyę całą*.

Marszałek szlachty otrzymał następujący tele­
gram od cara: „Nie wątpiłem, że słowa n ego  
manifestu znajdą oddźwęk w sercach szlachty 
m oskiew skiej; opłakuje ona zgon cara A leksan­
dra wraz ze mną, jak go opłakuje każde serce 
rosyjskie. W połączeniu z nią znajdę siły do 
spełnienia obowiązku, Który tak wcześnie przy­
pada na m nie i poświęcę wszystkie siły moje 
służbie dla drogiej ojczyzny*.

M l r o n U z a .

Zm iana tronu w Rosyi.
W rosyjskich kołach administracyjnych krążą 

rozmaite pogłoski o z m i a n a c h ,  jakie nowy 
car ma zaprowadzić w persoualu wyższej biuro­
kracji. Pogłoski te są po większej części przesa­
dzone, gdyż, jak- zapewniają z kompetentnego 
źródła, młody car chce o ile możności utrzymać 
nadal dotychczasowy personal ministeryalny. Po­
dobno tylko minister dworu W o r o n c o w - D a -  
s z k o w  ma ustąpić ze swego stanowiska, a na 
jego miejsce ma być powołany ktoś młodszy. 
Inne  zmiany w osobistym składzie doradców ca­
ra nie będą miały zapewne większej doniosłości 
politycznej. Natomiast możliwe są zmiany osobi­
ste w zarządzie geucrał-gubernatorów. Krążą po 
głoski, że Hurko ma ustąpić, a na jego miejsce 
wyznaczony zostanie jeden z wielkich książąt. — 
Z dotychczasowych mężów stanu B u n g e  i 
W i t t e  zapewne odegrają wybituiejszą rolę pod­
czas panowania Mikołaja II.

Poczyniono już wszelkie przygotówania do 
transportacyi zwłok Aleksandra II I , która odbę­
dzie się przez Simferopol, Borki, Charków, Kursk, 
Oreł, Tulę, Moskwę i Twer. W każdem z tych 
miast zwłuki cara wystawione będą czas pewien 
na widok publiczny.

Program  przyjęcia zwłok cara w Moskwie zo­
stał już ułożony. Na dworcu powitają zw łoki: 
generał gubernator w. ks. Sergiusz, metopolita z 
duchowieństwem, generał komenderujący i przed­
stawiciele władz wojskowych i cywilnych. Po 
krótkiej modlitwie car Mikołaj, wielcy książęta

K ra k ó w , 8 listopada.
Konfiskata. Wezorajszy numer naszego dziennika 

skonfiskowała c. k. proknratorya za artykuł naozel- 
ny, w którym omawialiśmy akt ho łdu , złożony pa­
mięci cara Aleksandra III przez austryaoką Radę 
państwa w Wiednia.

Zarządziliśmy natychmias. wydanie powtórne dzien­
nika z opuszczeniem inkryminowanego artykułu. 

Przy wyborze uzupełniającym trzech członków
do Rady powiatowej krakowskiej, z kuryi większej 
posiadłości dziś dckonanym, na 28 głosująoych wy­
brani zostali pp.: Lucyau Baranowski z Dąbia 25 
głosami, ks. Ankiewicz, prokurator księży Cystersów 
w Mogile, 17 głosami, i Władysław Fiszer, właśoi- 
o d  Bronowie Wielkich, oraz handlu w Krakowie 
przy linii A-B, 15 głosami.

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej" nadesłał 
p. Józef Zelek, adjuukt sądowy kwotę 5 złr. 50 ot.

brauą na uroczystości weselnej w dniu 27 pa 
ździernika b. r. u państwa Pasionków w Nowym 
Sączu.

Krakowskie Towarzystwo techniczne jntro 
piątek o godz. 7 wieczorem odbędzie w lokata przy 
Bykkę głóynym ). 8, I i  piętro, pcsuedaenw. N |  po­
rządku dzienuym: W ykł uff radcy budów . adłusza 
Stryjtńskiego: O urządzeniu fabryki wyrobów drze­
wny oh i o przemyśle drzewnym w ogóle. Wnioski 
członków.

Raut w Kole artystyczno-litarackiem. Program
rantu, który się odbędzie jutro w piątek w salonach 
Koła art -lit., jest następujący: Tr.o C moll Beetbo- 
vena na fortepian, skrzypce i wiolonczelę. Arya 

Cyrulika Sewilskiego*, odśpiewa p. Beumann. Sola 
na wiolonczelę i skrzypce pp. Stingl i Ostrowski. 
Deklamację wygłosi p. Jozef Kotarbiński. Początek 

godz. 8 1/, wieczorem.
Uznanie dla posła Lewakowskiego. Tagblatt 

Schoepsa donosi, że posłowi Lewakowskiema nade­
słano około 2000 telegramów i listów z uznaniem. 
W pierwszym rzędzie złożyło ma aznanie swoje bar­
dzo wielo posłów niemieckioh, winszując Lewakow­
skiema prawdziwie mężnego wystąpienia z tą uwa 
gą, że n i e  t y l k o  Polacy byli gnieoeni przez Ale­
ksandra ITI. P. Swoboda wręczył Lewakowskiemu 
własny utwór poetyczny, z okazji protestu napisa- 
uy. Nadto otrzymał Lewakowski aznanie z Krako­
wa, Lwowa, Poznania, od knbiet polskich, od mło­
dzieży akademickiej, od wielo peważanyoh obywateli, 
od polskich rękodzielników, od związka centralnego 
emigrantów polskich w Szwajcaryi, od ozłouka par 
lamentu a n g i e l s k i e g o  Cramera, a dalej z Zu­
rychu, Genewy, Berna, Paryża itd.

Przebywający w Wiedniu Bułgarzy wyrazili mu 
sympatye swoje.

Polki ze Lt, owa zatelegrafowały „Za spełnienie 
obowiązku prawdziwego przedstawiciela narodu pol­
skiego zasyłają Ci, czcigodny mężu, wyrazy szczerej 
podzię i Polki ze Lwowa.*

Młodzież handlowa we Lwowie wystała następu­
jący telegram : „Młodzież handlowa polska we Lwo­
wie solidaryzuje Bię z przemówieniem Wielm. Pana. 
Stoimy zawsze przy sztandarze, któn go Ty broaisz. 
Cześó Oi.“

Młodzież akademicka lwowska wysłała telegram: 
„Czcigodny P an ie ! Za protest przeciw obeldze, wy­
rządzonej przez Koło polskie narodowi polskiemu na 
posiedzenia Rady państwa, opłakującej zgon oara, 
młodzież uniwersytecka polska we Lwowie śle Ci 
wyrazy czci.*

Młodzież politechniczna wysłała następujący tele­
gram : „Młodzież politechniczna śle C i, czcigodny 
obywatelu wyrazy szczerego uznania za Twój pro 
test przeciw uoiskowi curetu Z oaszej stron /  oświid- 
czamy zarazem, że uważamy Cię z p śród całego 
Koła polskiego za jedyoego reprezentanta narodu pol­
skiego, ponieważ Ty jede • wyraz łeś orzncia i pize 
konania oałego narodu.*

Z kasyna powszechnego. W sobotę 10 b. m. 
odbędzie się w kasynie po. szechnem (hotel Euro 
pejski) wieczór muzykalno deklamacyjny. P. Maury­
cy Sieber wygłosi odczyt „O hymnach różnych nt- 
rodów*, illustrując słowa śpiewem, erktóstrą i for­
tepianem. Część drugą wieczoru wypełnią śpiew, 
deklamacja, orkiestra, a na zakończenie wesołe mo­
nologi Lelewioza. Po koncercie zaoawa. Stroje spa- 
oeiowe. Wstęp dla członków 20 ct„ dla obcych 50 
et od osoby

W Stowarzyszeniu „Zqoda* (ul. św. Tomasza 
1. 32) odbędzie się w niedzielę 11 b m. przedsta- 
wienie amatorskie z następującym programem: „Pan 
iKałamarzewski*, monolog; „Dwóoh głnchyoh*, kro-

tochwila w 1 m cie; „Liohwiarz*, scena charakt' 
rystyczna; „Stryj przyjechał*, komedya w 1 aV 
Koziebrodzkiego. Początek o godz. 7 wieczorem 

W lokalu Stowarzyszenia młodzieży handl 
wej krakowskiej, przy ulicy Fłoryańskiej 1. 28, 
piętro, w niedzielę 11 b. m. odbędzie się j rzedst 
wienie amatsrsiie. Odegranemi będą: „Złoty cielec 
komedya w 1 akcie St. Dobrzańskiego; „O Jó**6 
fraszka soeniczna w jednej odsłonie M. Bałuckiego 
„Wujaszek Alfonsa*, komedya w 1 akcie St. 
brzańskiego. Po przedstawieniu tańce. Początek 
godz. 7 1/* wieczorem.

W „Gwieździe*, stow. młodzieży rękodzielnik 
odbędzie się komers dla ozłonków honorowych i ** 
proszonych gości wieozorem w niedzielę 11 bm 

Przedstawienie amatorskie odbędzie się w 
dzielę 11 b. n .  w lokalu Czytelni kolejowej pi 
ulicy Lubicz 1. 15 , I piętro. Rozpocznie: „Zaśiń 
ny z przeszkodami*, komedya w 1 akcie E. Labiob* 
Nastąpi: „Pan Mondkwargiel na estradzie*, m"' 
log. Zakończy: „Chrapanie z rozkazu*. Po przi 
stawienia zabawa tańonjąoa. Poozątek o godz. 7 
wieozorem. «

W Stowarzyszeniu izr. młodzieży handlo-J 
wygłosi jntro w piątek o godz. 8 wieczorem dr. J 
zef Steinberg odczyt na tem at: „Pieniactwo, cl 
walka o prawo*. Członkom przysłaguje prawo v,pi 
wadzania gośoi

Slub. Według doniesienia warszawskiej Gazet 
Polskiej, w dniu 2 b. m. odbił się w Grodnie ślo 
pani E izy  O r z e s z k o w e j ,  znakomitej powieści* 
pisarki, z p. Stai isławem N a  h o r s k i m

Niewypłacalność. Wiedeński „Creditorenverein 
ogłasza niewypłacalność Salamona Gaagera w Kr*‘ 
ko wie.

Zmarli. Ksiądz Antoni S z e r s z n i k ,  były pr>' 
boszcz w Tokach, zmarł w Krakowie w 92 rok* 
życia, a 66 kapłaństwa.

Sprzeniewierzenie, z Wiednia donoszą, iż awift 
zieny tam został arzędnik, Laenderbanku Friedman 
pod zarzutem sprzeniewierzenia.

Nieszczęśliwy Wypadek. Zofia Chrobak, Żofli 
portyera po ztowego, spadła dziś o godz. 10 ra 
z okna drugiego piętra na podwórze gmacha p1 
cztowege. Nieszczęśliwej udzieliło pierwszego ratu 
ku Towarzystwo ochotnicze i po opatrzenia ran 
. ł.bem i oznakami życia odesłało do szpitala ś 
Łazarza W drodze jednak cfiar i wypadku zmarł 
w wozie ratunkowym.

Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedzi 
nin z dnia 5 listopada b. r.: Zatwierdzić wybory f  
prezentantów zawodu nauczycielskiego do Rad szkol*] 
nych okręgowych: Stanisława Średniawy, starszei 
uaaozyciela 5-klaBowej Bzktły lądowej w Ciężkowi 
oaoh, do Rady szkolnej okręgowej w Grybowie 
Franciszka Dbałowskiego, kierująoego nauczyciel 
żeńskiej szkoły ludowej w Wadowicach, do R&dfi 
szkolnej okręgowej w Wadowic-aoh; Mikołaja N<e 
dźwi-ekiego, starszego nauczyciela 5-klasowej suk" 
ły ludowej w Fodhajcach, do Redy szkolnej okr£ 
gowej w Podhajoach; Michała Mekiełytę, kieruję1* 
cego nauczyciela 2-klaso ej szkoły ludowej w Dźtfk 
nogrodzie, do Rady szkolnej okręgowej * Bobrdt 
Zamianować Ludwiki. Skoreokiego zastępcą nau l Y  
cielą w seminaryum nauezycielskiem w TarnopoM 
Zatwierdzić w zawodzie nauczycielskim Franoiszkr 
Chowańoa w gimnazjum w Bccbni. Przekszta/o> 
l-klascw szkołę Indową w Jamcsyaźe i l-k>aso’ 
szkołę li mwą w OPzj na dwnklasiowe od 1 
oznia 18®5. Przekaz ałoić 2jkiaaó.% as* ludó^ł 
w Zawoi ma trzyklasową ód 1  sty t ais 1 ■ vc w 1' 
gauisowaff w przysiółku tej gminy Wilczuęj edno- 
klasową szkołę lądową. Wyłączy od 1 s vos 
1895 gminę Zasadne z Zakrosn s iW j  itrow ej *  
Kamienicy i gminę Łagiewniki isa szkoły luT
do wej w Borku Fałęckim. Wydać okólnik do R&v 
szkolnych okręgowych w sprawie przyznawania i  
datków pięoioletnich naaozyueiom Bzkół Jadowych 
Przyjić do wiadomośoi sprawozdanie krajowego i® 
spektora Bzkolnego z lustrarri gi unazyum w J»» 
i gimnazjom św. Jacka w Krakowie ]

Tow. wzaj. pomocy ofieyalisłów prywatny®*1' 
ogłasza konkurs na jeden pesng w kwocie cztery8 0̂ 
koron (200 złr.) z fundacji im Stefana hr Z*m°J' 
skiegu Ubiegać się mogą ubogie i moralnie picw i* 
dząca się dz)ewczęta, w wieka od 16 do 24 lat 
sieroty po ODojga rodzicach lub tylko po. ojcu, którf 
w obydwn wypadkach był rzeczywistym czlonkieh 
Towarsys.wa wzajemnej pomocy oficjalistów pryw»’ 
tnyob, lub tegoż Towar.ystwa bme'ytem Prawo n® 
dawania posagów służy Stefanowi hr. Zamoyskie#0, 
Kandydatki winuj wnieść podanie na piśmie 
Wydziató centralnego Towarzystwa n a j d a l e j  d* 
d n i a  20 g r u d n i a  b. r. i załąozyć matryJff 
chrztu i parafialne poświadczenie śmierci rodzić* 
lub ojca.

Wiec 0rgani8tÓW odbyć s:ę ma w lutym roku 
przyszłego w Rzeszowie.

Z prowincyonalnej wystawy przem ysłowej
w Poznaniu komunikują n am : Komitet wystawy 
zajmował się wybo.em miejsca na plac wystawy 
doszedł po scisłych badaniach do wni >sku, że f ' 7' 
ciągające się od bramy 1 erlińskiej do bramy krć 
lewskiej plantacje z włączeniem obejmującego 
morgo w obszaru miejskiego plaeu zabaw dla mło 
dzieży oraz należącego do władzy fortyfikacyjnej tfr 
renu bęc % miejscem dla wystawy najkorz.stniej 
szem i przez położenie swe w pobliżu miasta i Iw r  
ca tak dla mieszkańców Poznania jak i dla przy* 
jezdnych n&jdogodniejszem. Na wolnej od dr*efl 
przestrzeni ma stanąć wielki gm ch przemysł 
hala ma zyu oraz większe kompleksa budowlaue 
podczas gdy kioski, pawilony, restauracye, hale 1 
t. p. znajdą pomieszczenie w plantac»anli. Plant*' 
cye w których przetrzebienie drzew jest niezbędne#' 
nieznacznego tylko doznają uszkodzenia, ale za ** 
upiększona przez harmonijne połączenie natury te, 
sztuką całość będzie się przedstawiała nadzwy 
udatnie

1 omiędzy 346 zgłoszeniami, które do 1 liotop*' 
da b. i. doszły, a dla których będz e potrzeb* °*)'  
szaru 4 do 5OU0 metrów kwadratowych jest 234 
z Księstwa Poznański..go (z tych przypada 164 na 
miasto Prznań) a 112 od zamiejscowych wystaw­
ców. —  Ze względu na to, że wyzuaczony dla zgło­
szeń przeciąg czasu był stosunkowo krótkim, uchw®' 
lił komitet wystawy, aby do 1 grudnia b. r. uwzgl?' 
dniać jeszcze zgłoszenia wystawców z miasta P?' 
znania i Księstwa, lecz tylko o tyle, o ile b ^ zla 
można na ten cel obazarem dysponować.

O ile dzis aj się da osądzić, to wystawa pr-ed- 
stawi wszechstronny i zajmujący obraz przemysłu 
naszego.

Pogwałcenie prawa i sumienia. W Sosnowi­
cach odbyło się d. 29 października otwarcie nowo 
założonej szkoły realnej. Rząd rosyjski niczem zgoła 
się me przyczynił; miejsoowy bowiem właściciel f®*



araków, 9 Listopada 1594. N O W A  R E F O E M A .

bryki, p. Dietek jak donosi Warsts. D ziennik , za­
bezpieczył byt materyalny tej szkoły kapitałem tak 
znacznym, że procenta od niego wystarczają na u- 
trzymame nauczycieli i na pokrycie innych potrzeb 
szkolnych . Niestety, szlachetną i tak znaczną ofiarę 
obywatelską rząd rosyjski splamił W kraju bo 
wiem, w którym religia katolicka je“t de jure pa 
nującą; w powiecie (będzińskim), gdzie na 122.000 
katolików liczy się zaledwie 120 prawosławnych 
250 protestantów, inauguracya szkoły odbywać się 
powinna z udziałem kapłana katolickiego. Tymcza 
sćm w Sosnowicach, do sali szkolnej, w której uró 
czystość się odbywała, sprowadzono prawosławnego 
popa i na nabożeństwie przez niego udprawionem 
musieli być obecni nowo wpisani uczniowie, chociaż 
do prawosławia wcale nie należą. Dodać należy, że 
sam p. Apuchtin szkołę otwierał.

Instruktor mleczarstwa dla Galicyi będzie 
przyjmować interesantów w 3-ci wtorek każdego 
miesiąca (a więc 20 listopada, 18 grudnia i t. d 
w Krakowie w muzeum techniczno-przemysłowem 
każdorazowo od godz. 11 do 1. Przy tej sposob 
ści będzie można oglądać aparaty mleczarskie i uzy 
skać porady tak techniczne jak i handlowe w kwe 
styach nabiałowych. Wstęp wolny.

Nędza wśród Polaków w Ameryce. Dzienniki 
nowojorskie podawały ostatuiemi czasy wiadomości 
o wielkiej uędzy wśród Polaków, zamieszkałych w 
Buffalo. Generalny konsulat austryacki w Nowym 
Jorku, d* którego wielu wycholźców z Galicyi u 
dawało się o wspareie, zasięgnął wskutek owych

mesień Uformacyi u pewnego poważnego obywa­
tela austryackiego, mieszkającego w Buffalo, Józefa 
Stroki.„ Według doaiesieuia Stroki, pozostaje prze 
szło 500 wychodźców z Ga’icyi w Bufialo bez 
pracy przeszło 200 rodzin zaś zdajduje się w 
największej nędzy i żyje już teraz wyłącznie z pu­
blicznej dobroczynności. Chorych i niezdolnych do 
pracy wysłał już tamtejszy opiekun ubogich do ej- 
izyzny ; środki nioniaina „„„„i. ioJnat nazyzny; środki pieniężne nie wystarczają jednak na 
dalszą akcyę pomocniczą /właszoza że, jak donosi 
generalny konsulat, dla wychodźców galicyjskich nie 
istnieje w Nowym Jorku, podobnie jak dla wychodź- 
i ów innych narodowości i krajów, Stowarzyszenie 
wzajemnej pomocy. Buffalo, jedno z największych 
miast przemysłowych w Fółnocnej Ameryce, posia­
da liczną polską kolonię robotniczą, składającą się 
pr eważuie z galicyjskich włościań, którzy tam przy 
fabrykach znaleźli zarobek; teraz jednak, skutkiem 
ogólnego przesilenia przemysłowego i wywołanego 
tem zastoju w pracach fabrycznych, pozostają bez 
utrzymania. Mniej smutnem jest położenie izraelitów 
galicyjskich w N< wym Jorku, trudniących się wy­
łącznie handlem, zwłasccza domokrążnym. Ze wzglę­
du na ten stan rzeczy, otrzymały starostwa w Ga­
licyi polecenie, ażeby w stosowny sposób pouczyły 
ludność o powyżej przedstawionych stosnnkach i 
ostrzegły ją przed wychodźtwem do Ameryki w obec­
nej niekorzystnej porze. Zarazem wezwało namie­
stnictwo starostów, aby zajęli się w powiatach zbie­
raniem dobrowolnych składek na rzecz galicyjskich 
wychodźców w Buffalo, celem ulżenia ich uędzy i 
umożliwienia im powrotu do ojczyzny. Zebrane 
datki przesłane będą geu. konsulowi w Nowym 
Jorku.

Rewizya ust u dzieci szkolnych. B erliner Ta-
geMatt z dnia 4 b. m. podaje doniosłą wiadomość, 
dotyczącą zdrowia dzieoi, uczęszczających do szkół 
miejskich. Lekarze dentyśoi w Berlinie uda i się do 
władz .Aiejsaioh z życzeniem i poradą, aby zaleciły 
peryedyczie badania ust i zębów u dzieci, uczę 
■zczających do lioznych szkół gminnyoh tamtejszych 
Nauka lekarrka i dentystyka wykazały dokładnie 
cały szereg chorób, biorącyoh swój początek 
-itaoi. nieprawidłowo oozy szczany eh, w spróchniałych 
zębaoh, w obrzmiałych dziąsłach itd. Badania takie 
Bgt pi zez dentystów dokonywane, mają pt służyć do 
rw acania dzijeiom i ich rodzicom uwagi, co z za- 
grożonemi ustomi czynić wypada, aby poohodowi 
złego stawić tamę. Największy nieład w ustach 
stwierdzono polobno właśnie n tych do szkół gmin­
nych oczęszczaącyeh dzieci. Nawoływanie do prze 
strzegania odwi>trz»nia i pielęgnowani n ust, tak u 
dorosły oh, jak i u dzieoi, nie jest n nas nowością, 
^  -j gg j r. i w czterech latach następnych zwracał 
uwagę lekarzy i publieznsćoi ś. p. dr. Teofil K a­
czorowski w Poaianiu na doniosłą tę sprawę anti- 
eptyki i higieny ust w wykładach i pracach skre­

ślonych w polsk-n i niemieckim języku.
Ananaie rodany carskiej. Opróoz przywilejów

r .  . Wv W i A

odbyły się uroczyste przedstawienia na cześć Hansa 
Sachsa-

W Norymberdze odbyła się w poniedziałek uro 
czystość, na której Geetze z Drezna wypowiedział 
odpowiednią przemowę. Następnie przez ulice mia­
sta wysuszył malowniczy pochód w średniowiecznych 
kostyumach, w którym wzięły udział liczne tłumy 
ludności.

W Wiedniu otwarto w Bibliotece nadwornej „wy­
stawę Hansa Sachsa1', zawierającą rzadkie wydania 
jego poezyj, książki tycząoe się poety-szewca, oraz 
oryginalny manuskrypt jednej z pieśni. Wieczorem 
edbył się w sali balowej Rmachera komers, na 
który przybyło takie wielu profesorów wiedeńskich, 
a jako delegaci z uniwersytetów innych: prof. Krei 
zenach z Krakowa, Mertcns z Gracu i Sehuster z 
Pragi. Między innemi produkcjami prof. Haas w y­
recytował przepowiednię Hansa Sachsa .Święty Piotr 
i kmiotkowie", a orkiestra odegrała utwór cesarza 
Wilhelma II „Hymn do Aegira“.

Poszukiwanie spadkobierców. Sędziowie pokoju 
m. Warszawy ogłaszają e spadkach, wakujących po 
Władysławie Stankiewiczu i Robercie Walentynie 
6-ym rewirze; po Stanisławie Macbniewiczu w 18 
rewirze. Sędzia gminny 6-go okręgu powiatu war­
szawskiego zawiadamia, że wakuje spadek po Rochu 
Turskim, zmarłym dnia 17 grudnia 1857 r

Wycieczka do Japonii. K uryer W arsz. donosi: 
Za staraniem międzynarodowego Towarzystwa wa 
gonów sypialnych organizowana jest wycieczka do 
Japonii si celu zwiedzenia tego kraju. Inicjatorowi 
wycieczki, opróoz całej podróży ze-wszekiemi wygo 
darni, obowiązują się dostarczyć przewodników tak 
w drodze jak na miejsou. Po ułożeniu szczegółowe 
marszruty, oznaczeniu czasu i wysokości opłaty, po 
dróż dla osób z Warszawy, chcących wziąć udział 

tejże wycieczce, ułatwiać będzie tamtejsza agen­
cja  wagonów sypialnych tegoż Towarzystwa

Bziat ekonomiczny.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
elewów technicznych: Szumona Schorstem  i Karo­
la Adama adjunktami dla służby technicznej przy 
dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie. Dyrektorem 
Kasy oszczędności w Kołomyi został p. Karol Bali 
eki, urzędnik dyrekcji skarbowej.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł praktykanta 
koneeptowego namiestniotwa, Władysława Gawań 
skiego, z Myślenic do Tłumacza.

Repertuar teatru krakowskiego.

listopada: „Wormann i Mar­
ti. Blumenthala i G.

W p i ą t e k  
berg", komedya w 4 aktach 
Kadelburga. (Popularne).

W s o b o t ę  lO listopada: „Małomieszczanie11,
komedya w 5 aktach W. Sardou. (Występ pani 
Hoffman). ,

W n i e d z i e l ę  11 listopada: „Małomieszczanie“i 
komedya w 5 aktach W. Sardou*. (Występ pani 
Hoffman).

l ia lo io ic i  naciowe, literackie i artysty® .

koszta
małżon-

honorowych, maj: członkowie rodziny carskiej i przy 
wileje rsalne, orzymują om bowiem pensye z dc- 
chodów, dostarczinych przez tak zwane „udieły“, 
tj majątki ziemaie i kapitały, stanowiące własnośó 
carskie, familii, a także z kasy państwa. Członkowie 
rodziny oarskiej n linii męskiej ■ trzymują dożywo­
tnio pensje pienężne lub majątki ziemskie; linia 
żeńska otrzymuje aż do zamążpójścia pensye pienię 
żne, przy uamążjójściu zaś księżniczki otrzymują po 
sag, tracąc prawo do dalszych subsydyów. Owdo­
wiałe carowe, wielkie księża? i księżniczki domu 
carskiego atrzyuują dożywotnie pensye. Carowa- 
wdowa poiiera tek za życia, jak i po śmierci cara 
600.000 lubli rocznie, a oprócz tęgi nieograniczone 
koszta całkowitego utrzymania dworu. W razie, jeśli 
owdowiała carowa opuszcza Rosyę. pobiera tylko 
JtHjOO.® Łbli. Dzieci cara otrzymują po 100.000 
rubli fe n r i;  następca tronu ma zapewnione 
„ .„-m anii dworu i 300.000 rubli pensyi, 
k i  zaś jeg 150 .000 rubli, a yeśii owdowieje 300 000 
rubli w k*ju, połowę zaś tej sumy, jeśli opuszcza 
granice pastwa. Dzieoi następu; tronu otrzymują 
do czasu ełnoletności i do zamążpójścia po 50 000 
rubli roczie. Wielkie księżne i księżniczki krwi do- 
stają po mionie, trzykroć i -sto tysięcy rubli posagu 
■Wszystkiete sumy asygnowane biwają wprost z 
kasy państa. R ^zta  członków domu carskiego o- 
trzymuie a;niże z do hodów, jakie przynoszą „u- 
dieły", odp«riedoio do stopnia pokrewieństwa, przy- 
c ein jako tinimum  pensyi oznaczone jest 10 000. 
a jat o maouium 500.000 rubli rocznie. Zresztą 
według brznenia art. 139 i następnych artykułów 
„praw zasaciczych“ (I tom Zbiorn praw), wyso­
kość pensyi leży od uznania panującego cara i od 
dochodów z kjątków ziemskich, stanowiących „u- 
dieły".

Poeta-szew. W tyoh dniacn minęło czterysta 
lat, jak Nieme wydały na świat szewca i poetę za­
razem. Był nit ten, który na szyldzie swego domu 
w Norymberdzt w ypisał:

R as Sachs Schuh- 
Aiaher und Poet daeu.

8 Saohs fcj najpłodniejszym z poetów; liczba 
“tworów wjioBi bowiem 6205, pomiędzy k.ó-

— Z teatru. Choćby dla doskonałej gry arty­
stów naszych, dobrze się stało, że wznowiono nam 
.Pana Alfoató", jednę z cjkiu komedyj Dumasa 

w których nieporównany ten znawca psychologii ko 
biecego serca poddawał z całym artyzmem snbtel 
nego dotknięcia swego lauoeta zawiłe kwestye mo 
raluości; Komedya to już przestarzała i zapomniana 
a jednsk wysłai hać jej można z oałą przyjemno­
ścią, bo mało jest utworów, w których iutryga tak 
umiejętnie była zadzierzgniętą i zajmująco p-zepr->- 
wadzoną a psychologia serc tak świetnie przedsta­
wiona. Pau Alfous jako Jtyp bezwstydnego karyero- 
wicza pozostanie, w galeryi nie tylko Dumasowskich 
sztuk, ale w ogóle w literaturze scenicznej postacią 
trwałego znaczenia. Z przedziwną prawdą i wierno­
ścią rysów wyłowiona z mętów życia post ić ta ja ­
skrawo uplastycznia się na pogodnem tle dom ow ego 
pożycia rodziny Monteglainów. W atmosferze zaeuo- 
ści całego otoczenia odbija w całej ohydzie wstrę­
tny charakter zgangrenowanego moralnie karyerowi- 
cza, który dla marnego zysku, dla zabezpieczenia 
próżniaczego bytu bez skrnpułu wyrzeka się nczuć 
ojcowskich, sprzedaje jak towar kobiecie, którą nad­
to w zamian za jej prawdziwe uczucie traktuje jak 
swą służącą.

Pana S o b i e s ł a w a  dawno u:e mieliśmy sposo­
bności widzieć grającego tak świetnie, jak wczoraj­
szego i onegdajszego wieczoru. Rola Oktawa, tak 
ak ją pojął i odtworzył, była jednym z najlepszych 

pop'sów utalentowanego artysty, który z zaparciem 
się złożył w niej dowód swego pietyzmu nawet dla 
tak ujemnie nakreślonej postaci. Obojętność i cy­
nizm, brak pocz. cia godności osobistej w scenach 
największego dramatycznego napięcia zostały przez 

S ,biesława doskonale wcielone — a wybo. ua ta 
kreacja pozostanie na długo w pamięci miłośników 
sceuy. Niedoścignioną w swym dobrodusznym ko- 
miźmie była p. Wojnowska w roli wdowy Guichard, 
oddanej z doskonale uchwyconą rubaszuością. 
Wyborna jak zawsze charakteryzacya podniosła nie­
mało efekt tej roli, jakby stworzonej dla naszej ar 
tystki Tr ecim w etylowym tercecie grających byl 

Kotarbiński, jako Monteglin. Szlachetny sposób 
traktowania roli znalazł doskonałe zasiosowanie w 
odtworzeniu pięknych stylowych rysów tej Duma- 
sowskiei postaci. Pani S e n o w s k a  której przypa­
dła w udziale dramatyczna rola paui de Mcutegliu, 
złożyła w niej dowód pogłębiającego się talentu i 
pracy, kt.ira coraz p ękniejsze wydaje owoce. Z tru­
dnej roli p. Senowska wywiązała się bez zarzutu, 

pewne drobne usterki policzyć należy na karb 
niedostatecznych informacyj. O p. Tra szównie wy­
starczy nadmienić, że z nieporównanym wdziękiem 
odegrała rolę 12-letniej córeczki Oktawa.

We wtorek wznowiono jednoaktówkę Fredry „Je­
stem zabójcą*. Grająca w niej po raz pierwszy 
większą rolę Klary p.  Heleńska wywiązana się 

niej przyzwoicie, llwagę widzów skupiał ua sie 
bie w tej sztuce p. Siemaszko grą pełną humoru i 
wesołości.   (top)

Kolej południowa. U kłady  w sprawie objęcia 
przez państwo w zarząd lin ;i kolei południowej, 
podjęte zostaną przez oba rządy w dniu 10 bm. 
w aust-yackiem m inisterstw ie handlu.

Bank dla krajów koronnych. Frem dbfblatt 
donosi, że mianowanie hr. Maksymiliana M inte- 
cuculi-Laderchi gubernatorem  Laenderbanku jest 
już faktem dokonanym i w najbliższym czasie 
zostanie ogłoszone.

Alpiny. Dyrekcya austryackiego „Alpinemon- 
tangeselschaft* przedłożyć ma na n jbliższem posie­
dzeniu rady nadzorczej rezolucyę zmierzającą do 
uzyskania przez emisyę akcyi środków na spła­
cenie, począwszy od roku 1895 w różnych ter­
minach zapadających pożyczek hipotecznych. — 
W ten sposób dochody z przedsiębiorstwa nie 
doznają uszczerbku, mimo wzrastających wydat­
ków na pokrycie długów.

Bank krajowy król. Galicyi, Stan z dniem 31 
października b. r. Wkładki oszczędności 1 483.342 
7lr 20 ct. Asygnaly - czeki 618.748 złr. 22 ct. 
E m isye: a) 4 1/* % listy zastawne 22,168.600 złr.; 
b) 4% listy zastawne koron. 8,014.050 złr.; 5%  
obligacye komunalne 2 994.100 złr. Razem złr. 
i. w. 33.176.750,

Produkcya i sprzedaż soli. W miesiącu w rze­
śniu roku 1894 wynosiła produkcya soli w Gali­
cyi 105.980 etn. m etr., sprzedaż- zaś z zapasów 
103.474 ctn. metr.

Wyrób piwa w Galicyi. W  miesiącu wrześniu 
roku 1894 ogółem było w ruchu 114 browarów, 
w których wywarzono 46 342 hektolitrów piwa, 

Wyrób wódki w Galicyi. W m esiącu wrześniu 
roku 1894 wywarzono w 69 gorzelniach ogółem 
842.986 do wyrobu oznajmionych stopni alko­
holu.

N r .  2 5 5 .

tu dzisiaj i udaje się dale

S p e s t n e ż e i l a  m e t e a r a l a g i c n e
(podług obaerw dorywa krakowskiego), 

Kraków, dnia 8 listopada.
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U w a g i :  Rano gruba mgła.

Telegramy „Nowej Reformy

jego
remi 208
miliona

sztuk ramatyoznych ; ogółem napisał pół
Wiedniu w$ Operze i Burgu

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 8 listopada. O ^arz f f i d ą ł 1 wczoraj 
przed południem na prywatnej audy&śeyi nowe­
go niemieckiego attache wojskowego, podpułko­
wnika hr. Hiitsen-Hiiselera.

Wiedeń, 8 -go listopada. Komendant korpusu w 
Sybinie G a 1 g  o c z y i książę - biskup trydencki 
V a 1 u s s i złożyli dzisiaj przysięgę, jako tajni 
radcy w rece cesarza, a przy’ .nterwencyi Kal- 
noky’ego i Trauttmansdorfa.

Opawa, 5 listopada. Wczoraj i dzisiaj część 
robotników zjechała do szybów : Dąbrowa, łorem- 
ba, Orłów i Ł azy ; jedni do pracy 8 godzinnej 
drudzy 10 -godzinnej.

Przypuszczają, że jutro rozpocznie s;ę n o rm a l- |na dwa miesiące, 
na Draca 1 0 -godzinna.

Opawa, 8 listopada. W Szybie Bettiny w Dą­
browie, w głównym szybie w Orłowie i w no 
wym szybie w Łazach robotnicy stawili się wcz i- 
raj do praey przy rannej zmianie. Po odczytaniu 
przedwczorajszego obwieszczenia oświadczyli ro ­
botnicy, że się nie godzą na dziesięć godzin p ra­
cy i odeszli. W Porembie chcieli się udać do

Hohenlohe przybył 
do Strassburga.

Książę-reg, nt dał posłowi japońskiemu, który 
mu wręczył cznaki orderu Chrysanthemum. wiel 
ki krzyż orderu Micha/a.

Petersburg, 8 listopada. R u ssk ij In tc a lid  do 
nosi o zamianowaniu C z e r e w i n a  generała 
przybocznego (du jo u r)  zmarłego cara, takim s a ­
mym generałem  przybocznym cara Mikołaja. (Ge 
nerał przyboczny jest odpowiedzialny za bezpie­
czeństwo cara. Przyp. R ed .)

Dalej donosi Irw a lid  o zamianowaniu rotm i­
strza ks. K o c z u b e j a  i porucznika hr. W o- 
r o n c o w a - D a s z k o w a ,  którzy byli adjutanta- 
mi Mikołaja, gdy był następcą tronu —  nadal 
adjutantanii przybocznymi.

Petersburg, 8 listopada. Car Mikołaj I I  wyjeż­
dża dzisiaj z Liwadyi. Rodzina carska i dostojni­
cy przybędą do Petersburga z zwłokami cara d, 
13 bm.

Na rozkaz cara rozpisano konskrypcyę w całej 
Rosyi na pomnik dla Aleksandra, wielkiego twór­
cy pokoju. Pomnik ma być wzniesiony w M o­
skwie.

Po nabożeństwie załobnem u trum ny zm arłe­
go cara, na którem był obecny dwór i dostojni­
cy, dopuszczono ludność z okolicy celem okazania 
czci zmarłemu.

Liwadya, 8 listopada. Profesor Sacharin i pro- 
sektor uniwersytetu moskiewskiego odjechali z Li­
wadyi w niedzielę. Trum na przyszła z Peters­
burga dnia 6 b. m. wieczór wraz z temi rzecza­
mi, które są potrzebne do złożenia zwłok w tru ­
mnie.

Przyjechali także grenadyerzy pałacowi prze­
znaczeni na straż honorow ą, dalej trzy okręty 
z Odessy z wojskiem. Cerkiew tutejsza ozdobio­
na wspaniale egzotycznemi roślinami i kwiatami 
W Jałcie buduje się olbrzymie łuki tryumfalne 
i osobny wepaniale przyswojony pomost dla prze­
niesienia zwłok na okręt. To przeniesienie ma się 
odbyć dzisiąj.

V w. książęta Sergiusz i Włodzimierz wczoraj 
odjecbili z Liwadyi.

Pochód pogrzebowy sianie dnia 13 w P eters­
burgu ,

Liwadya, S listopada. Przeniesienie zwłok ca­
ra Aleksandra odbyło się wczoraj z pałacu do 
cerirwi wśród wielkiej okatałości. Na tej uroczy­
stości był car, carowa-wdowa narzeczona cara, 
ww. książęta i w w. księżne, obcy książęta. Droga 

pałacu do cerkwi ozdobiona była palmami i 
wawrzynami i oświetlona pochodniami. Przed cer­
kwią stała kompania honorowa i wielki tłum  lu­
dności. Gdy trum nę podwieziono pod cerkiew, 
wówczas młody car wraz z w w. książętami zdjęli 

zanieśli do cerl wi, — poczem odbyło się 
nabożeństwo żałobne.

Po nabożeństwie dopuszczono ludność do po­
kłonów przed zmarłym carem.

Moskwa, 8 listopada. Szlachta gubernii mo­
skiewskiej postanowiła prosić o pozwolenie, by 
przy zwłokach cara Aleksandra podczas wysta­
wienia ich w Moskwie mogła pełnić służbę h o ­
norową i wysłać deputacyę na pogrzeb do P e ­
tersburga.

Paryż, 8 listopada. Dochód z pośrednich po- 
latków w miesiąeu pazóziermau jest o 800.000 

franków mniejszy od dochodu w tymże miesiącu 
roku 1893. Dochód z ceł w październiku jest 
4 ‘/2 mil franków mniejszy.

Paryż, 8 listopada. Nadzwyczajny komisarz Le 
Myre de Vilers oczekuje w Tamatawie dalszych 
poleceń rządu francuskiego. Sprawa madagaskar- 

we wtorek lub czwartek w przyszłym ty go 
dniu przyjdzie na porządek dzienny w Izbie po­
selskiej. Rząd przedłoży wtedy do uchwały Izby 
projekt swoich zarządzeń.

Cetynia, 8 listopada. Z powodu śmierci cara 
Aleksandra nakazano żałobę dworską i krajową

Kursa Map. aa fieldzie «iadadtkiej i Midskiej.

Wiedeń, dnia 8 listopada 1894.
Kurs w wai
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Zjednoczony dług w papierach
Zjednoczony dług w srebrze
Austryacka renta złota . . . .
4 %  austryacka renta (marcowa) .
4°/0 węgierska renta złota . . .
d u'0 węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k r e d y to w e .............................
Londyn
Banknoty banku niemiec. za 100 
*0 m arek
|0 - to  frankówki za sztukę . .
Banknoty włoskie .
Lukaty austryackie
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00 , 5 /o-owe obligi banku krajowego 102’ ;
4%  list. kred. ziemsk. 56 let 96-50; Akcye Karola 

udwika 2 1 7 - - ;  Akcye kolei Jwowsko-czern. 
290-— ; Losy z 1854 na 250 złr. — 148-50; lo­
sy z 1860 na 500 złr. —  153-50; losy z ’oku 

860 na 100 złr. 162’— ; losy z 1864 za 100 
złr. - -  199-50 ; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 391-50; akcye galic. banku bip. na 
200 złr. 427-— ; Liinderbauk na 200 złr. — 
282 40; akcye austro-węg. banku na 600 złr. 
1-045-—

Berlin, 8 listopada. Godzina 2 minut 45 po poł. 
Austryackie kredyty 235 75 mrk. Węgierskie kre­
dyty — •—  mrk. Austryacka złota renta 101 50 
m rk Austryacka srebrna reuta 96 '60 mrk. W ę­
gierska złota renta 100-75 mrk. W ęgierska ren fa 
koronowa 94-25 mkr. Austryackie banknoty 163 85 
mrk. A kcje  kolei lwowsko-czerniowieckiej — •—  
m rL  R u b 1 e 223-25 mrk. 5°/0 hrty zastawne 
Królestwa Polskiego — mr k.  4°/0 listy lik w. 
Królestwa Polskiego — •— mrk.

POCIĄGI K O L E JO W E .
Z Krakewa odchodzą;

Do Lwowa: 7-07 rano, 8  rauo, 10 38 rano. 9 28 wieczór, 
10-55 wieczór, bo W iednia: 5 4 0  rano, 6 4 0  rano. 9 25 ra ­
no, 3 05 po południu, 10 wieczór. Do W arszawy - fi O ra­
no, 9 25 rano 6 05 wieczór. Do Oświęcimia: 6 05 wieczór. 
Do Suchej: 8 40 rauo, 7 05 wieczór, od 15 czerwca do 15 
września. Do ChaoowkF 8  25 rano, Do W ieliczki: 12 w po­

łudnia. 8 1 0  wieczór. Do R zeszow a: 6 4 0  wieczór.

Do Krakowa przychodzą- 
Ze Lwowa: 5 rano, 6 2 0  rano, 2 25 po południu, 8-20 
wieczór, 9 42 wieczór. Z W iednia; 6 45 rano, h 48 rano 
8 4 5  wieczór, 10-10 wieczór. Z W arszaw y: 9-48 rano 5 
po południu. Z Oświęcimia: 7 3 3  rano. Od Suchej: 6 0 5  
rano, 8  55 rano, 10 57 rano, 4 33 po południu, 8-20 wie­
czór. Od 25 czerwca do 15 września. Z Chabówki- 7-40 
wieczór. Z W ieliczki: 8  05 rano, 6-49 wieczór. 2 Rze­

szow a: 8  55 rano. SfCzas środkowo-europeiski.i

szybów na dziesięć godzin roboty, ale ich nie 
dopuszczono i polecono czekać im na najbliższą 
zm ianę,, bo według obwieszczenia dyrektorów o 
powrocie do roboty powinno się o 12  godzin na 
przód uwiadomić.

W szybie Albrechta większa część tych robo­
tników, którzy przedwczoraj o godzinie 2 po po- 
Fudniu zjechali do roboty, już po 8 godzinach, 
t. j. o godzinie 10 w nocy zaprzestała pracować 
i zebrała się na miejscu wyjazdu. Ponieważ od­
mówiono im użycia windy przed godziną 12 , 
dlatego większa ich część wyszła schodami, inni 
czekali na wyjazd do godziny 12 .

Baden, '8-go listopada. Gdy arcj książę Rainer 
wczoraj przed południem udał się wierzchem na 
irzejażdżkę, wówczas kon potknął się tak silnie, 

że zwalił się wraz z jeźdzcem. Arcyksiążę nie 
doznał żadnego uszkodzenia, zerwał się z ziemi 

dosiadł znowu konia bez wszelkiej 
joiechał dalej.

Tryjest, 8 listopada. W  mieście Oitta-nuoTa 
przedwczoraj wieczór znaczniejsza gromada pod­
chmielonych młodych ludzi przeszła po ulicach 
wznosząc okrzyki na pomyślność Istryi, a na 
zgubę Słowian. Do tych młodych ludzi przyłą­
czyli się potem tłumnie starsi. Zresztą nie było 
żadnego wybryku.

Berlin, Ś listopada. Nordd. M ig. Ztg. oświad­
cza, że m y l n ą  jest wiadomość, iż na następeę 
w ministerstwie sprawiedliwości przeznaczony 
jest przedewszystkiem prezydent banku dr. 
Koch.

Natomiast potwierdza wiadomość, że naczelny 
)rezydent prowincyi poznańskiej br. Wilamo- 
witz na zapytanie, czy przyjmie ministerstwo rol­
nictwa, o d m o w n i e  odpowiedział.

Mouaciiium. 8 listopada. K an c le rz  Rzeszy

pomocy i

Savannah, 8 liitopada. Przeszłej nocy jeszcze 
w dalszych dwu parowcach angielskich, wiozą­
cych bawełnę, podłożono ogień. — Miasto wy­
znaczyło 500 dolarów nagrody za odkrycie pod­
palaczy.

Nowy Jork, 8 listopada. Przy ostatnich wybo­
rach zwycięstwa republikanów przeszły wszelkie 
oczekiwania.

Nowy Jork, 8 listopada. W edług dalszych wy­
ników wyborii republikanie osiągnęli znakomite 
zwycięstwo. Zamiast teraźniejszej demokratycznej 
większości, Izba poselska mieć będzie większość 
republikańską w liczbie 25 do 35 głosów. Repu­
blikanie uzyskali 6 głosów w kraju Nowojorskim. 
Kraje Georgia i F iorida pozostają demokratyczue- 
mi W kraju Connecticut republikanie zdobyli 3, 
w Michiganie 5 w zachodniej Wirginii 4 głosy. 
Twórca teraźniejszej ustawy cłowej Wilson padł, 
przeciwnik otrzymał 500 głosów więcej. Republi­
kanie zwyciężyli również w wyborach do sejmu 
krajowego w W irginii zachodniej. W kraju New- 
Jersey wybrano siedmiu republikanów i lednego 
demokiate a teraz było dwóch republikanów i 
sześciu demokratów.

W kraju Wisconsin zwyciężyła cała lista kan­
dydatów republikańskich na wszystkie urzędy — 
większością przeszło 50.000 głosów. W  kraju Co­
lorado dotychczasowy gubernator demokratyczny 
uległ w walce ze współzawodnikiem republikań 
skim, co znaczy, że zwolennicy srebra odnieśli 
zwycięstwo. W kraju New-Jork republikanie zdo 
byli 16 mandatów do Izby poselskiej. W  kra u 
Pensylwanii, gdzie taryfa cłowa była hasłem wy- 
borczem, republikanie odnieśli zwycięstwo olbrzy­
mie, bo większość wynosi 213.000 głosów.

Rubryka ,,Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

HELENA z Kriegerów 0RAN6E
żona obywatela agencyjno-właściciela Domu 

komisowego
zmarła dnia 8 listopada r. b. w 53 roku życia 

po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 9-go 
b . m. > godzinie 2  po południu z domu 
przy ulicy św. Jana L. 2, na który to 
obrzęd w ciężkim smutku pozostała ro­
dzina Przyjaciół i Znajomych uprzejmie 

zaprasza. 2015

Trwały skutek leczniczy W wypadkach bo­
lesnego reumatyzmu w krzyżach, w członkach i sta­
wa ih, pedagry —  nacierania Molla wódką fran­
cuską l solą wywierają zbawienny ekntek. Cena 
flaszki 90 ct.

O d p o w ied z ia ln y  R e d a k to r : 

M i c h a ł  K o n  o p i  ń s k i .  
Wydawca: Dr.  L e s ła w  B o r o /isk i.

I !(♦*<

W szelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u je  

sp rzed a je  pod najko-
rzystniejszemi warunkami.

ANTOR W Y M IA N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L . 3 0 . Zlecenia 
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r O W iz y i .

Codziennie rozsyła 
Noll, aptekarz i c. 

den, Tuchlauben Nr.

't-a pobraniem pocztowem A. 
k. nadworny dostawca. Wie- 
9. Uprasza się w składach 

matenałów, w aptekach i handlach na prowincyi 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką 0- 
chronną i podpisem. Główne składy w Krakowie 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisitji-zego numeru na ostatniej stronicy.

Zakład dentystyczny

Dr. W. Łepkowskiego
b. asyst. klin. chir. Uniw. Jagieł, został przenie­

siony na (2521 5 .5 )

ul. Straszewskiego I. 2 6 .
n a p r z e c i w k o  n o w e g o  U n i w e r s y t e t u .

Przeolw katarowi
organów oddechowych, w kaszlu, chrypce i 
innych cierpieniach gardła, polecaną bywa 

lekarzy

I

p rzez ;

M H D N I E G O

W a  l u n
sama. albo z m lek ie m  zmięszana, z b a rd zo  d o ­

b r y m  skutk iem .
Takow a działa  łago dn ie  rozpuszi zająco. p rzy  

spieszą w yd z ie lan ie  f legmy i jes t w ty ch  raze i, 
wi Kr o tn ie  w y p ró b o w a n ą .  ( j f j

•om bankowy i kantor wymiany JAKOBA H0CHSTIMA
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  L i n i a  A - B .

1

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. —  Zlecenia z

uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi.

akcye,
prbwincyi



4 Nr. 255. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 9 Listopada 1894.

FARB OLEJNYCH 
D t t s s e l d o r f s b i c h

p o  o c d a o ł i  f a b r y o z u y o l i .

A g e n e y a

ryli i o r s M
w Krakowie, ul. Sławkowska, 29.

Nadszedł pierwszy transport świe­
żych ryb morskich, jako to :

Łososie, Flądnr i Łupaki (Schellfisch)
które sprzedawane będą po następują­

cych cenach : 2645 1 3
1 funt ł o s o s i a ............................40 ct.
1 F lader (Schollen) .

łupaków  (Schelllisch) 28 
1 „ „ mniejszych Id „

Codziennie świeże Jki.
Drukowany przepis do pr-iT.-.ąd; es tychże ryb 
ndziebi .się bezpłatn i- Nu: vi* b iefonu 133.

Watde' kołowa
z **.'• yf • :■ v.y. ;.-go, w dobrym stanie, do 

n i a  :.ii ISń z.łr. — W iadom ość: ul. 
7.. . izynieaka, L. 4, w sklepie. 1 3

Kanark hercyński u

dobrze śpiewające, są w  wielkim  
wyborze na sprzedaż 

w h o t e l u  P o l s k i m .  
Karol Sondermann

2648 1 z gór bortyliskicli.

Pomocnik handlowy
28 lat liczący, z dobremi poleiieniami, 
uzdolniony do samoistnego prowadze­
nia in teresu , w razie potrzeby mogą 
cy złożyć kaucyę, poszukuje posady w 

handlu korzennym. 2641 1 6 
Wiadomość w Administraeyi „Nowej 

Reformy“ pod „ 3 6 4 1 “ .

Piękny dochód boczny.
Każdy, kto chce na wolne godziny przyjąć  

przyjem ne zajęcie domowe, które nie 
wymaga fachowych wiadomości, może zarobić  
tygodniowo 20—35 franków , pracu­
jąc 3 godziny dziennie.

W yjaśnień udziela I r n o P  T o l l i u g ,  N r .
102, m e  Pelleport, Parts. 2644 t

Najlepsze i naj 
trwalsze

POMPY
do eelów gospo­
darstwa wiejsk. 
i przem ysłow ych,. 
jako też m otory i wodociągi dla 
miast, wsi, dworów, wił i t. p. 
urządza A . K P N 3 E ,  fabrykant, 
w Hranicach (M. W eisskirchen).

P rospekta darmo i opłatnie.

Mam zaszczyt zawiadomić P . T. Publiczność, 
iż z dniem  5 listopada b. r. otwo­
rzyłam  ,

pod L. 8, przy placu WW. Świętych,
naprzeciw  M agistratu,

polskich, niemieckich i francuskich.
W ypożyczalnię moją zaopatrzyłam  tak  w dawne 

a rcy d z ie ła , jak  we wszelkie najnowsze utwory 
literatu ry  polskiej i inne w oryginale i tłum a­
czeniu.

Zadaniem  mpiem będzie przez szybkie z a ła ­
twianie danych m pi leeeń i ciągłe uzupełnianie 
czytelni nowemi dziełam i zaskarbić sobie wzglę­
dy P. T. Publiczności.

Wypożyczalnia o tw arta  codziennie od godziny 
8  rano  do 8  wieczór, w niedziele i św ięta do 
1 2  godziny w południe. 3613 2 8

Warunki abonamentu przystępne.
Zamówienia z prow incji uskuteczniam  bez­

zwłocznie. Z p iważaniem
J .  C ł u m p l o w i e ż o w a .

Apteka 
„zum goldenen 

Reichsapfel“ J. Pserhofera w Wiedniu, ^  
I., S in g e r s f r a s s e  

Nr. 15.

Pigułki czyszczące krew, d̂ a.!eJ pigułkami uniwersał. |
zasługują najzupełniej na lę nazwę, gdyż istotnie jest wiele chorób, w któ­
rych te pigułki okazały się znakomicie skutecznemi. Od kilkudziesięciu lal I 
pigułki te są wszędzie rozpowszechnione i nic ma chyba rodziny, któraby I 
nie posiadała małego zapasu tego znakomitego środka domowego. Przez wielu [ 
lekarzy pigułki te były i są polecane jako środek domowy szczególniej we 
wszelkich słabościach powstałych wskutek złego trawienia i zatkania.

Pigułki te kosztują: 1 pudełko z 15 pigułkam i 31 ct., 1 zwój. 
z 6 pudełkam i 1 złr. 5 ct., za zaliczką nieopłacone 1 złr. 16 ct. 
Za poprzedniem nadesłaniem gotowki kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek 1 złr. I 
25 ct., 2 zwoje 2 złr. ‘30 ct., 3 zwoje 3 złr. 35 ct., 4 zwoje 4 złr. 40 ct. I 
5 zwojów 5 złr. 20 ct., 10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się).|

Uprasza się żądać wyraźnie „J. Pserhofera pigułek czyszczących krew“-
i uważać na to, czy na wieku każdego pudełka jest podpis J. Pserhofer\

W łaśn ie  opuścił prasę  
i l u s t r o w a n y  k a l e n d a r z  n a  r o k  1 8 0 5

i to pismem czerwonem jak na opisie użycia.

Balsam na odmrożenie J. Pser- 
ltofera.

1 słoik 40 ct.. 7. opłatnn przesyłka 65 et.

Sak z babki zaostrzonej l A r t :  
Ameryk, maść gośćcowa,

słoik 1 złr. 20®kcntów.

P ro s z e k  przeciw p o ce n iu  nóg
cena pudełka 50 et., z opłat, przesyłka 75 et.

Balsam na wole, " f f i p
tna pr/esy łką 65 centów

Esencya życia < krople pra­
skie) 1 flasze' /ku  28^ centów.

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w K rakow ie
poleca na obecną porę : cebulki kwiato­
we : hiacentów po 12, 15 i 20 e t , tulipany po 
5 i 8 et. za sztukę ; sadzunki konwalij zdatne 
do pędzenia (gotowych w zapasie 100.000) 1000 
sztuk 12 złr., 100 sztuk 1 złr. 50 et., do sa­
dzenia w gruncie : 1000 sztuk 4 złr.; fezczepy 
ow ocow e : jabłonie , grusze, wiśnie i śliwki, 
sztuka od 40 do 70 In t.; porzeczki wielkoowo­
cowe 100 sztuk 7 z łr ; maliny 3 złr. za 100 sztuk; 
dziczki ja b ło n i , grusz i śliwek 1 złr. 50 et. za 
100 sz tu k , 12 złr. za iOOO sztuk. R r i e w j  
ozdobne w 12 odmianach, 100 sztuk 10 złr. 
W ielki wybór rośli u doniczkowych po 
cerne umiarkowanej. Przyjmuje zamówienia na 
2267 wieńce, bnkłety itp. 15 16

Apteka w Krakowie
4 o sprzedania. 2568 5 6

1 flaszeezkal 
50 centów.Angielski balsam, 

F lja k le r s k i p ro sze k  piersiowy,
1 pudełko 35 cent., z opłatną przesyłką 
60 centów.

Pomada tannochininowa
[■odek na

pod tytułem

PAMIĄTKA z WYSTAWY LWOWSKIEJ
z fotogru.icznemi zdjęciami ulic Lwowa i pawilonów wystawowych.

Jest to wydawnictwo nader wytworne na welinowym papierze, w prześiiez. kolorowanej okładce.
Cena 50 ct. —  z przesyłką pocztową 56 ct.

Skład główny w drukarni nar. W. Manieckiego we Lwowie, ulica Kopernika, L. 7,
i we wszystkich księgarniach .28586 2 4

H f o l l . a  t u s z k i  S e i d l i c k i e .
Tylko prawdziwe,

J. Puerhofera, najepszy 
porost włosów, 1 słcik 2 złr.

P laste r un iw ersa lny
1 słoik 50 c e n t , z opl. przes. T5 centów. I

Uniwersalna sól przeczy-;
Q 7 P 7 s i 9 P Q  Ł W . . H i i l r i c l i a
w fc l/fcC  środek domowy na /.łe |
traw ienie. 1 paczka 1 złr.

Oprócz wymienionych tu wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie 
w auslryackich dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szcze­
gólności; jeżeli zaś jakich nie ma, sprowadza się je na żądanie szybko i bar­
dzo tanio. — W ysy łk i pneztą uskutecznia się jak najspieszniej za go­
tówkę, większe zamówienia także za zaliczką. 2642 1 12

Za poprzednimi nadesłaniem należytości (nąjiepiej prze­
kazem pocztowym) porto fest znacznie tańsze niż za zaliczką.

Po cenach warszaw nhlcłi
Nowo otworzogy skład

Herbaty karawanowej ijaciityaskiej zSyberyi
f lr  m y „T sln -Łu  n“.

Zastępca i  właściciel sklepu 2513 5 8

J Ó Z E F  R Y B I C K I
w Krakowie, ulica Floryańska, L. 28.

Tylko prawdziwe, szlrchctns
■ w  o  p r a w i ©  *

granaty, ametysty, agaty 
topazy, mołdawity i  t. p.

C z e s k a  a g c a c y a  5 5 2 1 1 0

Firtynam ia M a s i n a ,  Sukiennice, L. 17.

poleca :
K a fr jl ia  do farbowania włosów na piękny i trw ały kolor czarny. Flakon 1 złr. i 2 złr. 
W o d a  A t e ń s k a  używa się do skrupiania włosów. Zapobiega tworzeniu się łupieży,

włosom nadaje przyjemny fiołkowy zapach, piękny połysk i świeżość. sCena 80 ct. ii 
B r j l a n t y n a ,  olejek wyskokowy, przyjemnie pachnący, odświeża, nadaje miękkość i p ię- 1? 

kny połysk włosom i brodzie. Cena 50 ct.
Naoyć inożna we Lwowie w sklepach w tasnyeh : ulica Kopernika, L. 3 i ulica H a­

licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — Hf Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz « 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 136 37 0 $

jeżeli na  etykiecie każdego pu

| O S T R .  Z E Ż E N I E

dołka wydrukowany jest orzeł 
i firma A .  W oli.

Trwały i pewny sku tek  Ireh  
proszków w najuporczywszyeh 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka 
zaflegm ieniu, zgadze i chroni 
cznem zaparciu sto lca , w cier­
pieniach w ą tro b y , zasto jach  i 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych 
zapewnił od wiciu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

J M  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego p ude łka  1 złr. w. a.

Tylko prawdziwe jeżeli każda flaszka opatrzona jest m arką ochronną A .  M U L L A  
zam knięta plombą ołowianą „ A . M O L L " .

W ód ka  francuska i sól M olla  jest najlepiej znanym środkiem  ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym  przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na m uszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.
U p ra sza  s ię  P . T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć ,  A tó re  o p a tr z o n e  s ą  m ą ją  m a rker o c h r o n n ą  i p o d p is e m .
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : W. Redyk, A. Siedlecki, Konstanty W isznie­

wski, handel Stanisław a Feint.uclm. 242 45 52

Dla Panów.
Najpiękniejszym wynalazkiem ostatnich czasów jest c. k. uprzyw. „galwAno- 
elekrrycsBuy przyrząd do sam odzielnego użycia“ , systemu prof. 
V o lly , urzędownie zbadany i przez lekarzy wo wszystkich państwach jak  naj­
goręcej polecony, ktorfcgo użycie w osłabieniach (osłabien iu  siły m ę­
skiej) wywołuje jak  najlepsze skutki. Jest t< m aleńki przyrząd, który swobodnie 
można nosić w kieszeni. Sposób jego użycia bardzo prosty, nie pociąga za sobą 
żadnych szkodliwych następstw. Opisanie tego przyrządu przesyła w zamkniętych 
kopertach za nadesłaniem  . naczku pocztowego za 10 et. J, A u g e n f e l  d ,  

elektro-teclinik i c. k. uprzyw. właściciel w Wiedniu, I., S ch u lers trasse , 18.
560 30 0

Massage i Hydroterapia.
Józef Radom ski, masażysta, uczeń 

specyalisty w masażu prof. D ra Madejskiego, u- 
poważniony i egzaminowany przez najzdolniej­
szych lekarzy do masowania wszystkich części 
c ia ła , powróciwszy po teraźniejszym  sezonio z 
Zakładu wodoleczniczego „Goplana" w Ojcowie^ 

dzie odbiórał liczne pochwały od gości Ojcow­
skich. i gdzie wykonał 24 masaży na księciu 
Galicynie, pułkowniku tajnej żandarm eryi rosyj­
sk iej, poleca się Wielmożnym PP. Lekarzom, 
jako też Szan. Publiczności do masowania (za­
starzałego ischias), chorób nerkow ych, chorób 
żołądka i jelit, przepukliny i wszystkich stawów 
organizmu ludzkiego, oraz w celu, by ciała przy­
było lub ubyło. Wszelkie zaś zabiegi i procedu­
ry przy kuracyach hydropatycznych wykonuje 

największą dokładnością i fachową znajomością.
A d res : K raków , ul. G ro d zk a . 33 

I  |»łętrw w oficynie. 2593 2 4

Zona pens. nauczyciela ludów.
25 lat licząca, z powodu słabości męża 
poszukuje obowiązku opieki nad dzieć­
m i , starszą osobą itp., lub obowiązku 

w sklepie. 2618 2 3
Łaskawe zgłoszenia pod B .  P .  poste 

restante Bochn ia .

Kredyt osobisty
do kwot bardzo wysokich, p o ż y c z k i  
h i p o t e c z n e  pod bardzo korzystnemi 

warunkami wyrabia
A. Stoln er

behórdl. concess. Geldageniur Budapest,
Aggtelekigasse. 2603 5 10

t .  k .  s n i H t r j a c k i e  k o l e j e  p a n i t w o w e .

W Y C I Ą G  Z  RZ EL Ł A  hi U  J A Z D Y

Bliższa wiadomość u Wł?o D ra
ftikalskingo w Namborze.

ważnego od dnia 1-go m aja 1894 roku (według czasu środkowo-europejakiego).
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

4 38 rano pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.))

* .
» 06 „ ,  „ „ przystanku )

) d o  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenie w T ar­
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła  i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

d o  L w o w a  ,  ma połączenia w Bierzanowie

7 07 rano pociąg 
7 1 5  „

posp. N r. 3 z Krakowa 
„ „ 3 z Podgórza P ł.

8 0 0  
8 10

rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

ma połączenia w 
, w Dębicy do Rozwadowa

8*25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa
8 SS „ „ „ 1014 z Podgórza P ł.
8 44 „ ,  „ „ „ „ przystanku

8 14 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
8-59 „ „ „ |  z Zwierzyńca
9 04 przed poi poc. osob. z Podgórza P ł. 910 „ „ „ „ „ V przystanku

od Wieliczki 
i Nadbize/.ia.

do Chsihów ki (Zakopanego), B a b k i i 
Mszany dolnej bez, zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września.

do Ilu s ia fj na przez Suclm,<N. Sącz., N. Za­
górz; ma- połączenia v, Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagórza­
nach do Gorlic.

10 38 
105 0

przed poł. po». osob. N r. 13 z Krakowa 
u n u n B „ z Podgórza PI

461 z Krakowa 
z Podgórza P ł.

12 00 w połud. poc. mięsz.
1 2 1 5  po

2 20 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.) 
2 35 „ „ „ „ z Zwierzyńca
2 46 ,  „ „ „ z Podgórza P ł.
2'52 » „ „ „ „ „ przystanku
6 '40 wieczór poc. osob. N r. 17 z Krakowa )
6 55 „ „ 1020 z Podgórza P ł. [
7 01 „ „ b b ,  „ przystanku J

do Podwołoczysfe, ma połączenia w T ar­
nowie du Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Ja s ła  i N. Zagórza, w Jarosław iu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław

do W ieliczk i.

do Oświęcim ia.

do Ży w ca.

6 4 0
6 5 0

wieczór poc. osob. N r. 17 z Krakowa
„ „ z Podgórza Pł

do Rzeazowa, ma połączenie w Podgoizu- 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od W ie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

7.05
7-20
7.25
7-31

wieczór pociąg mięsz.

osob.

z Krakowa 
z Zwierzyńca

Sucha, N. Sącz, N. Za-

Podgórza P ł. f 
„ przystanku J

do €liyrowa przez 
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Waduwic 
w Zagórzanach do Gorlic w Jaśle  do Rze­
szowa.

8*10 wieczór 
8.23

poe. mięsz. 463 z Krakowa 
„ z Podgór7,a P ł.

do W ieliczk i. ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 zo Lwowa.

9.20 wieczór poc. posp. N r. 
9 28 „ „ . „ „

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

I do Pod  w ołoczysk i 
> Lwów, ma połączenie 
J sła

Suezawy przez
w Rzeszowie do Ja-

10'55 w noey poc, 
1 1 0 5

osob. N r. 11 z Krakowa
„ „ z Podgórza P ł.

N. Zagórza, 

do Podwoloczysk.

9 3 4
9 4 2

noey poc. posp. Nr. 4 do

ma połąc/.enia w Dę­
bicy do Rozwadowa i N adbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. —
Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarnowie 
połączenie do Orłowa.

RozkłaGy jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt. we wszystkich stacyacb c k. kolei 
jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem B ujańskiego. w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni M aurizio,

Porębskiego i ZimJera.

TtfTKl
iiysieniczne, niekiejone,
niebywałej dotąd dobroci, odznaczonej 
medalem na wystawie krajowej, poleca

Fabryka
S. W. NIEMOiOWSKIEGO

Lwów, ipica Skarbkowska, 15, 
i filia oraz handel galanteryjny

K raków , Sukiennice, 38.
100 sztuk oil 12 ct. począwszy. 500 

sztuk wysyła się franco.

C y r k  J a n g l y
Kraków, uL. Dietla.

U  piątek d. 9 lfstopada I>. r. o 
godz. 8 wieczór

wielkie Highlife przedstawienie
Specjalność cyrku Jan sly ! 

Najlepszy p rogram ! -  Ns, zakończenie

Węgierska poczta o 9 b w ia©
prowadzona |>rzez pp. Ricli ;

Ju tro  j >rze*l st-i w i i-i,':
2 6 4 !  I I > y  [ « . j l

4148 rano pociąg osob. N r. L2 do Podgórza P ł. 
5-00 „ „ „ „ „ „ Krakowa ,

5 38 rano 
5 4 4  „
5'49 „ 
695 „

poc. osobowy do Podgórza przyst.
„ „ „ Płasz.

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

m ięszany

6 1 2  rano pociąg posp. Nr.
6’20 Ii fi u n

do Podgórza 
„ Krakowa

Pł. Z

7-48 rano poc. 
8 0 5  „ „

mięsz. N r. 462 do Podgórza Pi 
„ „ „ Krakowa

8’21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst
8'27 „ „ „ „ „ „ Płasz.
8 '55 ,  „ „ 18 „ Krakowa 1

Pndwołoczygk, ma połączenia w Przem y­
ślu od N. Za.górza, w Rzeszowie od Jasła , 
w Tarnowie od 1 czerwca do 30 września 
z Koszyc i Orłowa.
H i i o a c z a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą, ma połączenie w Jaśle od Rze­
szowa, w Zagórzanach z G orlic! w N. Sączu 
w czasie od 1 czerwca do 30 września od Or­
łowa i Koszyc.
Podwołoezsj ik i huczawy przez 
Lwów.
W ie liczk i, ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 
i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany doi

z X j łicH, ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic.

8 4.2 rano pociąg osob. N r. 18 do Podgórza P ł. 
8 55 „ ■•*, - „ „ „ „ Krakowa

1Ó30 przed poł. poe. miesz. do Podgórza przyst.
1 0 3 6  „ „ „ „ „ „ Płasz.
1053 „ „ „ „ „ Zwierzyńca
1 1 0 9  „ „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

Rzeszów a,
Nowego Saeza,

ma połączenie w Tarnowie od 
w Podgórzu P ł. od Żywca.

z Oświęcim ia.

2'13 po poł. 
2 '25 „ „

poc. osob. Nr. 14 do Podgórza P ł. 
Krakowa

Przemyślu od- 
Sokala, w Rze- 
od Rozwadowa 
Orłowa i Msza-

4 04 po poł. poc. osobowy 
4-16
4-17 „ r mięszany
4*33 „ „

do Podgórza przyst.
„ Płasz. 

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

6 3 5
6 5 0

wiecz. poe. mięsz, Nr. 464 do Podgórza P ł 
„ „ Krakowa ]

7*17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza 
7*23— n » >i n n M
7*40 „ „ „ 24 . Krakowa

przyst.
Płasz 1

8 07 wieczór poe. osob. Nr. 16 
820 „

do Podgórza 
K rakowa

Pł.

}

z e  L w o w a ,  ma połączenie i 
N. Zagórza, w Jarosław iu od 
szowie od Jasła , w Dębicy 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
ny dolnej.

7, I F u i s ł a t y u a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz 
Suchą; ma połączenia : w Jaśle od R/e zowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sifezu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kai 
waryi od Bielska i W adowię* *

z  W i e l i c z k i  ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu-Płaszowie do Suchy, 
N. Sącza, Żywca i N. Zagórz .

z  M s z i t u y  d o l n e j ,  C l i a h O w k i  (Zakopa­
nego) i B a b k i bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września.

SE P o d w o l o c s E y n k .  ma połączenie ; w  Prze­
myślu od Stanisławowa. Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Yi ieliezki.

8 5 3
8 59
9 06 
9 2 2

wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst.) 
Płasz. 4 i

Zwierzyńca (
Krakowa (p. Zw.j

Oświęcim ia ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi i Wadowic.

Podgórza Pł. 
Krakowa

P o d w o ł o c s E y ś k ,  ma połączenia : w P rze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy­
rów, w Jarosław iu od Bełżca, Sokala i Rawj 
runkiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N, Zagórza.

państw ow ej, u konduktorów przy pociągach, 
w handlu Fischera (linia A—B) i w handlu

zbierane w lasach jodłowych, żółte, 
piękne, posiada na składzie

łianćLel 259613 15

Leona S y t i i t  s i i e p :

i
w Krakowie, ulica Szewska, L, 12,

i sprzedaje takowe po 40 ct. za kilo­
gram. Na prowincję wysyłka w ba­
ryłkach 5-pięciokilou*ycl) lub w więk­
szych naczyniach koleją za pobraniem.

Rutynowany kandydat notaryalny
uzdolniony do substytucyi. ; 
posady. — Wiadomość w /W.; n. 

Reformy" pod 3 4 8 l£

Modne i austowne, udniski* 
I dziecinne

k a p e l u s z e
poleca po tanieli cenach

Magazyn Aleksandry Łuszszyńskiej
Kraków, ul. Grodzka, 2, I piętro.

Zamówienia z okolicy załatwia się
odwrotną pocztą. 2544 S i  0

ogromnym wyborze do wszelkich 
eelów oświetlenia poleca

Nowo otworzony skład z c, i k. uprz. fabryki 
„JFL. Dltmar‘‘

K raków , R jirek  główny, Ł. ID.
Zamówienia z prowincyi wykonają się odw o- 

tnie. RysnnLi do dyspozycji. 338 201 i\>0 
Oeny bsur eA;r 3 tanio.

Największy skład

Maszyn do szycia
wyłącznie systomu Singer'a

Jozefa M c i i o
n u t ę p r y

w Krakowie)
Rynek g ł„

1753 ____

Na wypłaty 
do 28  złr. i

otrzymuje się przez użycie Kemu twarzo­
w ego, zwanego r G esichtsjuade“, który usu­
wa w przeciągu kilku dni pg i, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, '.yniąc płec ’p ięt l ią, , 
białą — Dostać można wiierwszym składzie 
aptecznym .T. Wiśuiewkiegw w K ra ­
kowie, ulicr Stradom , 17. — Słoik 60 -;

pół 40 ceów. 187 i

Handel towarór mieszać
Karola Maifwskiego

w Biecasu potrzebuje ssrszegw pi
2621 kanta z dobrer świadetwami.

Młody ciowiek
lat 22, znający się na pspodaratwie, p 
posady prakf jk a i  a  fcosp-
nie pisarza prowent, z i r f t z .  — ŁaW.» 
szenia po d |lit. J .  D .  do Adrn. „■

1 drukarni Związkowej w Kr ad"' Papiftr Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca d karni A. SzyjeT


